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Ponad 500 czołowych hutników i hutniczek

Rek IV.

1 okazji 60 rocznicy urodzin Prezydenta RP Bolesława Bieruta
oraz Swifta 1 Maja załoga Fabryki Lokomotyw im. F. Dzier'

iyriekiego w Chrzanowie podjęła liczne zobowiązania produkcyj
ne, których wartofć wyniosła Imponującą cyfrą 2.800.000 zł. Zo
bowiązania produkcyjne, poza zobowiązaniami długofalowymi, zo"
etaty zrealizowane przedterminowo. Na zdjęciu: przodujące bry
gady monterskie Zygmunta Plurryńskiego I Jana Zająca przy
montażu parowozów osiągają 14 0 procent normy.

CAF — fot. KbnJzaeki

DEPESZA

Gazeta
Krakowska

otrzymało z okazji DNIA HUTNIKA

»r»kie odznaczenia państwowe

Generalissimusa STALINA
/..

do premiera Czechosłowacji
A. ZAPOTOCKY'EGO

Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie sprzedaży cukru

Od' pewnego czasu mają
miejsce objawy wykupu cukru
w celach spekulacyjnych, co

powoduje trudności dla pracu
jących i ich rodzin w nabywa
niu tego artykułu.

W związku z tym i uwzglę
dniając liczne wnioski załóg
robotniczych — zostaje z

dniem 12. V. wprowadzona
na okres przejściowy sprzedaż
cukru i. pewnych gatunków
cukierków dla pracowników i
ich rodzin na bony Wyda
wane na bony cukier.i cukierki

będą sprzedawane według cen

dotychczasowych. Równocześ
nie prowadzona będzie wolna
sprzedaż cukru po cenach ko
mercyjnych. W wolnej sprze
daży zostają również wszyst
kie przetwory w skład któ
rych wchodzi cukier, jako su
rowiec. Ceny dla tych prze
tworów ulegają odpowiedniej
zmianie.

(Komunikat Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego w spra
wie sprzedaży cukru i cukier
ków na bony, podajemy na

st>r. 2).

Uchwała Prezydium Rządu
w sprawie zwalczania

nadmiernej konsumeji alkoholu
W związku ze znacznym I

niepożądanym wzrostem spoży
cia wódki, Prezydium Rządu
uchwaliło rozwinąć szeroką
działalność po linii zwalczania
alkoholizmu, jako plagi spoie-

cznej. Jednocześnie Prezy
dium Rządu w celu obniżenia
poziomu spożycia produktów
alkoholowych uchwaliło z

dniem 11. V. podnieść cenę
spirytusu i wódek.

*

* *

Cala ludność pracująca miast przyjmie niewątpliwie
. ze zrozumieniem zarządzenie o wprowadzeniu bonowej
sprzedaży cukru. W licznych przedsiębiorstwach i insty
tucjach ludzie pracy wypowiadali się za takim rozwią
zaniem sprawy. Bo istotnie, tnulno było w ostatnich ty
godniach człowiekowi pracującemu zaopatrzyć się w cu
kier. Spekulanci wykupywali znaczne ilości tego artyku
łu, magazynowali go i sprzedawali na czarnym rynku cza
sem po 5-6-krOtnie wyższej cenie, stwarzając sztuczny
brak. Sztuczny, bo ilości cukru przeznaczone przez pań
stwo na zaopatrzenie ludności są takie same jak w r.

tib., mimo że nieurodzaj buraków w roku 1951 odbił się
niekorzystnie na rozmiarach produkcji w czasie ostatniej
kampanii cukrowej.

Ustalone przydziały cukru na ogól odpowiadają przecię
tnym rozmiarom dotychczasowego spożycia, znacznie wyż
szego od. średniego spożycia rodziny robotniczej w Polsce

przedwrześniowej. Komu jednak to nie wystarczy, będzie
mógł uzupełnić swe zaopatrzenie w sprzedaży pozabono-
wej po cenie wolnorynkowej.

Taką cenę płacić będzie odtąd za cukier również lud
ność rolnicza, prócz, pracowników PGR, którzy objęci zo-

stuną, zaopatrzeniem bonowym. Warto tu przypomnieć, że
cena cukru od wielu lat utrzymywała się na niezmienio
nym, niskim poziomie. W tym samym czasie za artylcu-
ły dostarczane państwu, zwłaszcza zaś za zwierzęta rzeźne
rolnicy otrzymują znacznie większą zapłatę, niż /przed kil
ku laty. Wolnorynkowa cena cukru będzie bardziej odpo
wiadać rynkowym cenom artykułów rolnych.

Dodatkowym źródłem zaopatrzenia wsi pracującej w

cukier jest kontraktacja, buraków cukrowych, w której
uczestniczy 1 milion chłopów. Otrzymują oni poza wyna
grodzeniem pieniężnym, rocznie na gospodarstwo przecię
tnie- około 11,0 kg. cukru, tj. w skali krajowej — HO

milionów kg.
Zarządzenie w sprawie cukru ma na celu ukrócenie

spekulacji, bardziej równomierne jego rozprowadzenie, a

więc usprawnienie zaopatrzenia ludności pracującej oraz

przeciwdziałanie magazynowaniu znacznych ilości cukru
\ w gospodarstwach domowych, na co nie możemy sobie o-

becnie pozwolić.
Sprzedaż na. bony obejmuje obecnie mięso i tłuszcze,

mydło oraz cukier. IV ten sposób zaopatrzenie ludzi pra
cy w podstawowe artykuły jest zapewnione, możliwości
spekulacji ograniczone, jaskrawe dysproporcje usunięte.
Toteż rząd uważa listę artykułów objętych reglamentacją
za całkowicie wyczerpaną.

*

Inny problem stanowi zarządzenie w sprawie cen wy
robów monopolu spirytusowego. Jest ono wyrazem świa
domego dążenia Państwa Ludowego do ograniczenia spo
życia wódki. Pijaństwo wyrządza nam bowiem znaczne

straty społeczne i gospodarcze. Jest źródłem wielu cho
rób, demoralizacji młodzieży, rozkładu rodziny, częstokroć
chuligaństwa. Alkohol jest narzędziem, którym chętnie
posługuje się wróg klasowy i imperialistyczni agenci. —

,Pijaństwo wpływa hamująco na wzrost wydajności pracy,
rozluźnia dyscyplinę w zakładach produkcyjnych.

Dlatego też wydatne podiayższenie cen wyrobów spiry
tusowych, jako narzędzie walki ze szkodliwym pod każdym
względem nadużywaniem alkoholu, całe świadome „społe
czeństwo wita z prawdziwym, zadowoleniem.

’ KATOWICE
W nastroju entuzjazmu i radości obchodzili hutnicy

swoje święto we wszystkich zakładach pracy. W uroćzy-
stych przemarszach przez ulice miast i barwnie udeko
rowane aleje przodowników pracy, a następnie na aka
demiach zakładowych hutnicy manifestowali nieugiętą
wolę wzmożenia swych wysiłków dla osiągnięcia jak naj
lepszych wyników produkcyjnych w II kwartale br. oraz orderami

przełamania wszelkich trudności produkcyjnych celem

przedterminowego wykonania zadań trzeciego roku Sze
ściolatki. W pochodach wzięli również udział chłopi ze

wsi podopiecznych.
Na akademiach 80 czoło

wych hutników 1 hutniczek o-

trzymało srebrne Krzyże Za
sługi, 137 odznaczono brązo
wymi Krzyżami Zasługi, a 366.
— odznakami przodownika pra
cy, w tym 10 — złotymi od
znakami przodownika pracy.
Jubilaci otrzymali dyplomy u-

znania za długoletnią pracę o-

raz premię w wysokości od >/2
do 2-krotnej wysokości swoich

miesięcznych zarobków.
Centralna akademia odbyła

się w Domu Hutnika w Cho
rzowie.

Po odegraniu hymnu pań
stwowego przewodniczący ZG
ZZH Kieszczyński powitał mi
nistra hutnictwa inż. K. Że-
majtisa, przewodniczącego
CRZZ —- Kłosiewlcza, wicemi
nistrów hutnictwa .— inż. Bo-

rejdę i Pierzynkę oraz wice
ministra górnictwa — Szcze
pańskiego, przedstawiciela KC
PZPR — Nledźwieckiego, I
sekretarza KW PZPR — Ol
szewskiego, przewodniczącego
Prezydium WRN — inż. Ko
szutskiego i innych. W prezy
dium akademii znaleźli się ró
wnież znani przodownicy pra
cy — Irena Dziklińska, rdze
niarka ż huty „Zygmunt", Ka
rol Waduła pierwszy wytapiacz
stalowni Huty „Pokój", Wa
lenty Zieleniec — mistrz na

oddziale wielkich pieców Huty
„Kościuszko".

Na uroczystość przybyły ró
wnież liczne delegacje górni
ków ze znanymi przodownika
mi — Markiewką, Korbasiem
i Gryzlkiem na czele, delega
cje chłopów pracujących,
związków zawodowych j orga
nizacji społecznych.

Otwierając akademię . ob.

Kieszczyński stwierdził, że

„wzmożona fala współzawod
nictwa w okresie podejmowa
nia zobowiązań dla uczczenia
60 rocznicy" urodzin Tow. Bie
ruta i 1 Maja — wykazała ile

energii, pomysłowości, entu

zjazmu 1 miłości do przywód
cy polskiej klasy robotniczej
Prezydenta Bieruta tkwi w

klasie robotniczej i w braci

hutniczej. Nadal więc musimy
walczyć o lepszą organizację
pracy, o dalszy rozwój współ
zawodnictwa pracy, lepsze wy
korzystanie maszyn i urzą
dzeń, o tytuły najlepszych w

zawodzie. W ten sposób wy
pełnimy nasz obowiązek".

Z kolei zabrał głos minister
hutnictwa inż. K. Zemajtis.

Punktem kulminacyjnym a-

kademil było odznaczenie czo
łowych przodowników pracy

Sztandaru Prticy 1

złotymi Krzyżami Zasługi.
W Imieniu odznaczonych

przemówił pierwszy wytapiacz
stalowni Huty ,,Pokój" Karol
Waduła:

„Odznaczenia, które otrzy
maliśmy od naszego ludowego
rządu — stwierdził on — są
dowodem uznania naszych za
sług położonych na polu wal
ki o przyspieszenie realizacji
Planu 6-letniego.

Rozwijający się ruch współ
zawodnictwa jest orężem w na

I

Całe społeczeństwo zapoznaje się
z imponującym dorobkiem

kultury i siwiały Polski Ludowej
WARSZAWA .

Na ‘setkach wystaw, na tysiącach odczytów i pogada
nek, organizowanych podczas Dni Oświaty, Książki i

Prasy w miastach i we wsiach, społeczeństwo zapoznaje
się z imponującym dorobkiem kultury i oświaty Polski

Ludowej oraz z dziełami postępowej myśli twórczej na

całym świecie.

W Dniach Oświaty, Książ
ki i Prasy setki naukowców,
literatów, artystów włączyło
się czynnie do popularyzacji
naszego dorobku kulturalnego
i naukowego wśród najszer
szych rzesz społeczeństwa.

W miastach i osiedlach ro
botniczych Śląskiego Zagłębia
Węglowego wygłoszono do
dnia 7 bm. ponad 500 odczy
tów oświatowych.

Odczyt dla górników kap.
„Siemianowice" i robotników
huty „Jedność" zgromadził w

Domu Kultury w Siemianowi
cach kilkaset osób. Zebrani z

uwagą słuchali referatu, o

brązującego 7-letni dorobek
Polski Ludowej w dziedzinie
oświaty i kultury oraz osią
gnięcia w tym zakresie woj,
katowickiego. M. in. buduje
się tu nowe, piękne domy kul
tury. W Dąbrowie Górniczej
np. wznoszony Jest wspaniały
Dorn Kultury o objętości ok.
80 tys. m-L

W innych gromadach wy
głoszono pogadanki o Mikoła
ju Koperniku i Marii Konop
nickiej.

szym pokojowym budowni;
ctwie, jest orężem walki

naszego narodu o pokój,
Jest potwierdzeniem praw na
szej Konstytucji, której wszy
scy byliśmy współtwórcami.

Dumni jesteśmy, że w na
szej ludowej ojczyźnie odzna
cza się tych -wszystkich ludzi,
którzy pracą, nauką, oświatą
i kulturą wzbogacają nasz na
ród, umacniają siły naszej oj
czyzny— przyspieszają tempo
budownictwa socjalizmu.

Odznaczenia przed chwilą o-

trzymane powinny być dla nas

bodźcem do jeszcze większego
1 ofiarniejszego wysiłku w na
szej codziennej pracy".

Końcowy okrzyk przemó
wienia „Niech żyje budowni
czy Polski Ludowej — Prezy
dent Bolesław Bierut", „Niech
żyje wódz mas pracujących
całego świata Towarzysz Sta
lin!" — podchwycili z entuzjaz
mem wszyscy zebrani.'

Na zakończenie akademii
zebrani wśród ogólnego entu
zjazmu uchwalili tekst listu
do Prezydenta Bieruta. W liś
cie tym hutnicy przyrzekają,
że jeszcze bardziej zwiększą
swój wysiłek, aby tą drogą
pokrzyżować zakusy imperia
listów anglo-amerykańsklch i

pomnożyć potencjał gospodar- •

czy naszego kraju i całego o-

bozu pokoju.
Odśpiewaniem „Międzyna

rodówki" zakończono część o-

ficjalną akademii.
W części artystycznej wy

stąpiły świetlicowe zespoły
hutnicze.

MOSKWA
Agencja TASS ogłasza następującą depeszę Generalissi

musa Stalina do prezesa Rady Ministrów Republiki Czecha- '

słowackiej A. Zapotocky‘ego:
Z okazji święta narodowego Czechosłowacji — siódmej

rocznicy wyzwolenia od najeźdźców hitlerowskich —

proszę Was, Towarzyszu Premierze, oraz Rząd Republiki
Czechosłowackiej, o przyjęcie moich przyjaznych pozdro
wień i życzeń dalszych sukcesów narodu czechosłowac
kiego w dziele budowy nowej ludowo-demokratycznej
Czechosłowacji.

(—) J. STALIN '

Odpowiedź premiera ZAP6T0CKY4E80
MOSKWA

Agencja TASS donosi, że prezes Rady Ministrów Repu
bliki Czechosłowackiej Antonin Zapotocky nadesłał do prze
wodniczącego Rady Ministrów Związku Socjalistycznych Re-
publik Radzieckich J. W. Stalina depeszę następującej tre
ści:

Szanowny Towarzyszu Przewodniczący Rady Mini
strów! Niech mi wolno będzie wyrazić Wam, w imieniu

rządu Republiki Czechosłowackiej i w moim własnym,
szczerą wdzięczność za serdeczne gratulacje przesłane
rządowi Republiki Czechosłowackiej • i mnie osobiście
w dniu, siódmej rocznicy wyzwolenja Czechosłowacji
przez waleczną Armię Radziecką.

Korzystam ze sposobności, aby zapewnić Was w imie
niu rządu i całego narodu czechosłowackiego, że rów-
nież nadal, żywiąc dla Was uczucia płomiennej miłości
i oddania, będziemy wzmagać wysiłki w dziedzinie bu
dowy socjalizmu i umacniać jeszcze bardziej przyjaźń
i sojusz z naszym potężnym wyzwolicielem i przyjacie
lem — Związkiem Radzieckim, niezłomną ostoją pokoju,
demokracji i socjalizmu.

(—) ANTONIN ZAPOTOCKY
prezes Rady Ministrów Republiki Czechosłowackiej

DEPESZA
Generalissimusa STALINA

do premiera Rumunii
PETRU GROZY

i sekr. generalnego Rumuńskiej Partii Robotniczej
GHEORGHIU DEJA

»*■
MOSKWA

Jak don,osi agencja TASS, przewodniczący Rady Mini
strów ZSRR J. W. Stalin wystosował do premiera Rumuń
skiej , Republiki Ludowej Petru Grpzy i do sekretarza gene-'
ralnego Komitetu Centralnego Rufnuńskiej Partii Robotni
czej Gheorghiu Deja następującą depeszę:

Proszę Rząd Rumuńskiej Republiki Ludowej, Komitet

Centralny Rumuńskiej Partii Robotniczej i Was osobiście
o przyjęcie wyrazów mojej wdzięczności za przyjazne
pozdrowienia z okazji 75 rocznicy proklamowania nie
podległości państwowej Rumunii.

Życzę narodowi rumuńskiemu, Rządowi Rumuńskiej
Republiki Ludowej i Komitetowi Centralnemu Rumuń
skiej Partii Robotniczej dalszych sukcesów w dziele bu
dowy nowej, wolnej, ludowo-demokratycznej Rumunii.;

(—) J. STALIN

Uchwala Prezydium Rządu
w sprawie sprawnego i terminowego

przeprowadzenia sianokosów

Pierwszy etap W1SCIGU POKOJU
na ziemi czechosłowackiej

przynosi zwycięstwo kolarzom polskim
PILZNO (bel.). Dzisiejszy

etap Wyścigu Pokoju roze
grano .już na ziemi czechosło
wackiej. . Długość X etapu
Zrensko—Pilzno wynosiła
210 km.

Zawodnicy na początku je
chali zwartą grupą, ale na

pierwszych większych wznie
sieniach zaczęli rozciągać się
coraz bardziej.

. Nasi zawodnicy kręcą wy
jątkowo dobrze. Królak w e-

tąpie, tym oszczędza swe .siły
do następnych etapów, do
walki decyduje się Wójcik,
który trzyma się przez cały
czas w czołowej grupie.

Stablewski jedzie' w dru
giej grupie.

Pierwszy lotny finisz wy
grywa Deutsch przed Koce-
went i Wójcikiem. Drugi lot
ny finisz wygrywa Deutsch
ale już przed Wójcikiem i
Schurem.

Yesely jadący w . drugiej
grupie zmienia kolo.. Wójcik/
z Deutschem i Schurem oraz

Bułgarem Kocewera zdobywa
ją coraz większą przewagę,
aie z drugiej grupy odrywa

się nieoczekiwanie Stablew-
ski. Szybko dochodzi do czo
łówki, mija ją i zaczyna ucie
kać coraz dalej. Stablewski
jedzi-e samotnie. Ma około 1
minutę przewagi.

Jesteśmy już na ulicach
Pilzna. Witają nas tłumy mie
szkańców tego pięknego mia
sta. Stablewski zwiększa
tempo i pierwszy wpada na

metę. Na drugim miejscu
znajduje się Deutsch, na trze
cim Schur, a czwarte miejsce
zajmuje Wójcik, tuż za nim
na metę wpada Roepke (Da
nia), który upad! na bieżnię i
nie chcąc stracić cennych se-,
kund, chwycił rower na ramio*
na i tak skończył ten etap. Na.1

stępnie Klabiński, Weisenba-
cher, Hadąsik i inni, a Yesely
— 15. Słabo w dniu tym je
chali Anglicy, którzy znaleźli
się dopiero w trzeciej dzie-’
s łątce.

Etap ten skończył się wspa
niałym sukcesem drużyny poi
sklej, która uzyskała najlep
szy czas, poprawiając tym sa
mym swą lokatę.

WARSZAWA mają pod swym zarządem te-

Po zakończeniu siewów wiosennych najważniejszym 4 reny łąkowe, aby zapewniły
zadaniem rolnictwa będzie sprawne przeprowadzenie sia
nokosów; aby zapewnić dla rozwijającej się hodowli by
dła jak największą ilość pasz, należy zebrać siano z całej
powierzchni łąk. jednocześnie troską wszystkich rolni
ków powinno być uzyskanie siana wysokiej jakości —

bez strat w białku. W celu zapobieżenia tym stratom,
które przy nieracjonalnym sprzęcie dochodzą do 50 pro
cent, koszenie łąk powinno być powszechnie przeprowa
dzone w odpowiednim terminie, a suszenie siana — przy
zastosowaniu w jak największym zakresie odpowiednich
rusztowań. W sprawie sprawnego przeprowadzenia sia
nokosów Prezydium Rządu podjęło specjalną uchwałę.
Uchwała ta zobowiązuje od

powiednie ministerstwa, rady
narodowe, organizacje maso
we, urzędy 1 instytucje do
zmobilizowania gospodarzy In
dywidualnych, członków spół
dzielni produkcyjnych, robot
ników rolnych, leśnych oraz

traktorzystów, aby dokonali

sprzętu w chwili kłoszenia się
i początkach ./zakwitania traw

łąkowych, aby je racjonalnie
suszyli, stosując kozły, daszki,
ostwie i płotki, oraz aby ze
brali siano z całej powierz
chni łąl-? W tym celu przepro
wadzona będzie szeroka akcja
uświadamiająca i instruktarzo
wa w gromadach, spółdziel
niach produkcyjnych i PGR-
ach.

PRZYGOTOWANIE
MASZYN, NAnZĘDZI I

DRZEWA NA RUSZTOWA
NIA

Państwowe 1 spółdzielcze o-

środki maszynowe zostały zo
bowiązane do przygotowania
całego .sprzętu kośnego co naj
mniej na 10 dni przed termi
nem rozpoczęcia sianokosów i
d<> skontrolowania do 15 hm.

zawartych umów na koszenie
łąk. W województwach: zielo
nogórskim, szczecińskim, ol
sztyńskim i białostockim ośro
dki udzielą pomocy maszyno
wej również przyjezdnym gru
pom kośnym.

Duży nacisk kładzie Uchwa
ła Prezydium Rządu na zaopa
trzenie POM-ów i PGR-ów w

potrzebną ilość narzędzi do

sprzętu traw oraz części za
miennych do kosiarek. Zapew
niono również dostawę kos,
osełek, młotków itp. do skle
pów spółdzielni gminnych.

Jednocześnie lasy państwo
we przygotowują do rozsprze-
daży pomiędzy chłopów, spół
dzielnie produkcyjne 1 PGR-y
niezbędne ilości żerdzi'na bu
dowę rusztowań do suszenia
siana. Sprzedaż żerdzi prowa
dzić będą nadleśnictwa.

ZAPEWNIENIE SPRAW
NYCH SIANOKOSÓW
W SPÓŁDZIELNIACH

PRODUKCYJNYCH
Uchwała zobowiązuje Min.

Rolnictwa I prezydia rad na
rodowych do zapewnienia
sprawnego, terminowego i ra
cjonalnego sprzętu siana w

spółdzielniach produkcyjnych.
W czasie kontroli przygoto
wań do sianokosów w spół
dzielniach produkcyjnych
szczególną uwagę zwróci się
na właściwe rozstawienie bry
gad POM 1 maszyn SOM, o-

raz na Jak najlepsze wyko
rzystanie maszyn i sprzętu
spółdzielczego, sił ludzkich, a

także sprzężaju. Pomocy fa
chowej udzielą spółdzielniom
agronomowie POM-ów 1 pra
cownicy służby rolnej.

WSZYSTKIE ŁĄKI BĘDĄ
WYKORZYSTANE

Uchwała Zobowiązuje odpo
wiednie ministerstwa, które

sprzęt siana z jak najwięk
szej powierzchni łąk. PGR-y
będą w tym celu organizować
przerzuty specjalnych brygad
kośnych. Łąki, które nie będą
mogły być sprzątnięte przy
pomocy tych brygad, będą od
dane do wykoszenia grupom
kośnym. '1

Z łąk, znajdujących się . w

lasach państwowych, zbiór sia
na przeprowadzi częściowo
administracja LP, częściowo
pracownicy leśni na warun
kach dzierżawy, PGR-y, miej
scowi chłopi 1 przyjezdne gru
py kośne. Poza tym Lasy Pań-

stwpwe wydzierżawią część
łąk spółdzielniom produkcyj
nym i okolicznym chłopom.

Tereny łąkowe w PGR-ach
1 w lasach państwowych, któ
re nie mogą być wykoszone,
będą przekazane na wypasy
bydła 1 owiec,
wypasów zajmie
Mięsna.

W uchwale
również wykorzystanie
rosnących na wałach,
pach, nasypach itd., które znaj
dują się pod ®arządem Mini
sterstwa Kolei oraz Minister
stwa Transportu Drogowego i

Lotniczego. Ministerstwa te

zostały zobowiązane do termi
nowego 1 całkowitego wyko
szenia wałów, nasypów, skarp
itp., albo przekazania ich do

wypasów.

sprzęt siana do województw,
posiadających duże obszary
łąk — zielonogórskiego, szcze
cińskiego, olsztyńskiego i bia
łostockiego. Grupy kośne, or
ganizowane z członków spół
dzielni produkcyjnych oraz

mało 1 średniorolnych chło

pów, będą mogły całość sprzą
tniętego siana zabrać ze sobą
na potrzeby własnej hodowli,
albo część sprzedać w spół
dzielczych punktach skupu.

Uchwała zapewnia chłopom
— członkom grup kośnych po
moc w uzyskaniu łąk do ko
szenia, w zakwaterowaniu, wy
żywieniu, w uzyskaniu pomocy
maszynowej, w transporcie in
wentarza, sprzężaju oraz sia
na.

siana z jednego ha

Organizacją
się Centrala

uwzględniono
traw,
skar-

WYJAZD Z GRUPĄ KOŚNĄ
ZAPEWNI ZAOPATRZENIE

W SIANO

Podobnie Jak w roku ubie
głym w województwach, w

których istnieje niedobór pasz,
głównie w krakowskim, kato
wickim, kieleckim, łódzkim,
poznańskim, warszawskim i o-

polskim — rady narodowo

przy współudziale ZSCh i
ZMP będą organizować gru
py kośne, które wyjadą na

Grupy kośne korzystają ró
wnież z innych udogodnień.
Za zbiór
członkowie tych grup płacą
tylko 10.do 20 zł, a za prze
jazdy na sianokosy i z powro
tem oraz za przewóz narzędzi,
sprzężaju 1 siana płacą według
stawek ulgowych.

Ponadto państwo udzieli

grupom kośnym pomocy kre
dytowej. Zgodnie z Uchwałą
Prezydium Rządu spółdzielnia
produkcyjna może uzyskać dla

grupy kośnej kredyt do 5 tys.
zł, a mało i średniorolni chło
pi — uczestnicy grup do 400
zł na gospodarstwo. Kredyt
dla chłopów udzielany jest na

podstawie opinii gminnego za
rządu ZSCh.

*

W zakończeniu Uchwała

Prezydium Rządu podkreśla
znaczenie zorganizowania po
mocy sąsiedzkiej na okres sia
nokosów oraz rozwoju współ
zawodnictwa wśród chłopów,
członków spółdzielni produk
cyjnych i załóg ośrodków ma
szynowych w terminowym ko
szeniu łąk 1 w organizowaniu
suszenia siana na rusztowa
niach.:
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Parafowanie pod presją USA
układu w sprawie „armii europejskiej"

dalszym podporządkowaniem krajów
imperializmowi amerykańskiemu

PARYŻ
Dnia 9 bm. parafowany został w Paryżu układ w Spra

wie „armii europejskiejDokument w tej sprawie zo
stał podpisany przez przedstawicieli Francji, Włoch, Bel
gii, Holandii, Luksemburga oraz przez reprezentanta od
wetowego reżimu bonnskiego. Układ ma być następnie
ratyfikowany przez parlamenty tych krajów.
Parafowany układ przewi

duje wskrzeszenie w Trizonii
neohitlerowskich lądowych,
morskich i powietrznych sil
zbrojnych o-raz włączenie ich
do „armii europejskiej". U-
kład udziela również Trizonii

Amb. Michałowski

wręczył listy
uwierzytelniajęcc

królowej Elżbiecie II

LONDYN
Ambasadęr Rzeczypospoli

tej, Polskiej w Landynie — Je
rzy Michałowski' został przy
jęty dnia 9 maja.br. na uro
czystej audiencji

’

przez królo
wą Elżbietę II.

Ambasador iMichałowski
wręczył ponownie! swe listy u-

wierzytelniające, 'akredytujące
go przy królowej Elżbiecie II.

\Dnio

| Przyjęcie
> Misji Dyplomatycznej/
" NRD ''

z okazji
Wyzwoleni©
■warszawa/

,10 bm. z okazji DiMa
Wyzwolenia frtarodu raie-

mleclfięgo od faszynmu
pi'7'ąz Armię Radziecką,
Szef Misji Dyplomatycznej
Niemieckiej Republiki de
mokratycznej w Warszawę.
Pani Ambasador AeW, ne

Kundermann wydała przy
jęcie w Misji Dyplomatycz
ne i NRD. j

Na przyjęcie przybili
członkowie Rady Państwa,

/ członkowie Biura Politycz
nego HC PZPR, czlonkd wie
Rządu RP. z Premierem J
Cyrankiewiczem, wicepre
mierem A. Zawadzkimi mi
nistrem obrony narodpwej
Marszałkiem Polski KJ P.c
Kossowskim i ministrem

spraw zagranicznych; S.
Skrzeszewskim na ciele,
przedstawiciele organizacji
politycznych i społecznych
oraz świata kulturalnego.i

Obecni byli czloa!.co’4'ie
korpusu dyplomatycznego
akredytowani w Warsiawp.

prawa rozbudowy przemysłu
zbrojeniowego. Udział milita-
rystów w Bonn w „armii euro
pejskiej" będzie dominujący,
a to z uwagi na potencjał mi
litarny Trizonii oraz na popar
cie, jakiego koła amerykań
skie udzielają militarystóm z

Bonn.
Utworzenie „armii europej

skiej" ma przekreślić istnie
nie narodowych sił zbrojnych
w krajach Europy zachodniej.
Kierownictwo „armii europej
skiej", w którym głos decydu
jący należeć będzie do genera
łów niemieckich, będzie in
stancją wyższą niż rządy 1 par
lamenty krajów Europy .za
chodniej.

Kierownictwo to będzie de
cydowało o metodach rekruta
cji, o czasie trwania służby
wojskowej, o rozmieszczeniu
wojsk. Będzie ono mogło prze
rzucać poszczególne dywizje
z jednego’kraju do drugiego.
Również budżety wojenne bę
dą ustalane przez kierownic
two „armii europejskiej". Kie
rownictwo to ma otrzymać
prawo decydowania o Ilości 1
jakości produkcji przemysłu
zbrojeniowego. W ten sposób
będzie ono w istocie rzeczy'
kontrolowało cały przemysł
ciężki krajów Europy zachod
niej.

Ogłoszone postanowienia. w

sprawie „armii europejskiej"
dowodzą, że układ parafowany
9 bm. w Paryżu zmierza do
brutalnego przekreślenia su
werenności krajów Europy za
chodniej oraz do dalszego’pod
porządkowania ich imperializ
mowi amerykańskiemu przy
pomocy neohitlerowskiego
Wehrmachtu. *

Podczas rokowań nad ukła
dem i w samym tekście ukła
du ujawniły się ze szczególną
mocą sprzeczności wzajemne
między uczestnikami układu
oraz między krajami Europy
zachodniej a Stanami Zjedno
czonymi. Szereg spraw nie u-

zgodnionych ujęto w dodatko
wych protokołach, które ma

ją być później zatwierdzone.
Parafowanie układu w sprawie
„armii europejskiej" mimo
nierozwlązania wielu istotnych
spornych zagadnień nastąpiło
pod silną presją imperialistów
amerykańskich, którzy za

wszelką cenę przyspieszają
swe przygotowania wojenne.

Prezydent Niemieckiej Republiki Demokratycznej Wilhelm Płock wita wjeżdiających na stadion przy
Cantianstrasec uczestników Wyścigu Pokoju.

KONFERENCJA DUCHOWNYCH

Komunikat Ministerstwa
Handlu Wewnętrznego

Na podstawie uchwały Pre- sięczne normy sprzedaży cu-

zydium Rządu z dnia 10 naja kru i cukierków niezawiją-
br. w sprawie sprzedaży cukru nych twardych na bony w

’ ’

w ua’bvuy — Mini- j poszczególnych kategoriach
Handlu Wewnętrz- bonów mięsno-tłuszczowych:

mle- /

i cukierków na bony — Mini- j
sterstwo L
nego ustala następujące

Kategorie bonów
mi ęsn o -łhisz czowyeh

IA, IB, IC
IIA, IIB, IIC
IIIA, IIIB, HIC
RA, RB, RC
Dz IA, Dz IB,
Dz 2A. Dz 2B,

I-S
IU
IIs

oraz na listy Imienne:
Pracownicy T ~

państwowych
rolnych

Członkowie

Dz
Dz

IC
2C

.

________ ,(•

PGR~’i innych
majątków

Normy
cukier

1,5
1.5
1.0
1,0
1,25
1,25
2.5
2,0
2,0

«■

mi«s. w kg
cukierki tw.

0,25
0.25

ŚWIATOWA FEDERACJA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
przestrzega organizacje związkowe

I przed zbrodniczymi machinacjami prowokatorów

wszystkich kościołów i zrzeszeń religijnych w ZSRR

POŚWIĘCONA
WALCE O POKÓJ

MOSKWA
W Zagorsku koło Męskwy rozpoczęła się konferencja

przedstawicieli wszystkich kościołów i zrzeszeń religij
nych w ZSRR. Konferencja, która poświęcona jest zaga
dnieniom obrony’pokoju, zwołana została z inicjatywy
patriarchy Moskwy i Wszechrusi

Konferencję zagaił przewo
dniczący Komitetu Organiza
cyjnego Konferencji, metropo
lita krutycki i kołomieński —

Mikołaj. W prezydium zasie
dli przedstawiciele wszystkich
kościołów i zrzeszeń religij
nych w ZSRR.

Obszerny referat pt. „Koś
ciół wraz z narodem w walce
o pokój" wygłosił członek
Światowej Rady Pokoju, me
tropolita krutycki i kołomień
ski — Mikołaj. Wskazał on, że

KOMUNIKAT

Ministerstwa Finansów
ZSRR

MOSKWA
Ministerstwo Finansów ZSRR

podaje do wiadomości:

Subskrypcja Państwowej Po
życzki Rozwoju Gospodarki
•Narodowej ZSRR (emisja 1952
r.), rozpisanej na sumę 30 mi
liardów rubli, osiągnęła wie
czorem dnia 8 maja sumę 35
miliardów 712 milionów 374
tysięcy rubli, wykazując nad
wyżkę 5 miliardów 712 milio
nów 374 tysięcy rubli.

W związku ze znacznym
przekroczeniem ustalonej sumy
pożyczki Ministerstwo Finan
sów ZSRR, zgodnie z instruk
cją Rady Miniśtrów ZSRR, wy
dato rozporządzenie przerwa
nia w całym kraju z dniem 10 >

maja 1952 r. dalszej subskryp
cji pożyczki.

Aleksieja.
zwołanie Konferencji podykto
wane' było pragnieniem wzmo
żenia walki o świętą, szlachet
ną sprawę jaką jest obrona
pokoju na całym świecie, wal
ka o zapobieżenie wojnie. Pod
żegacze wojenni — powiedział
m. In. metropolita Mikołaj —

uciekli się do metod zastrasze
nia narodów bronią masowej
zagłady. Jednocześnie rozpo
częli cni krucjatę przeciwko
wolności i niezawisłości naro
dów, przeciwko ich stopie ży
ciowej, przeciwko wszelkim
planom przeobrażeń społecz
nych. Prości ludzie na całym
świecie zdecydowanie przeciw
stawiają się zbrodniczym pla
nom podżegaczy wojennych.
Oceniając rezultaty dotychcza
sowej walki o pokój, możemy
z dumą stwierdzić, że znacze
nie Związku Radzieckiego w

tej walce wzrasta coraz bar
dziej.

Metropolita Mikołaj omówił
następnie szczegółowo działal
ność rosyjskiego kościoła pra
wosławnego oraz kościoła gru
zińskiego, ormiańskiego i licz-
hych zrzeszeń religijnych w

ZSRR w walce o pokój. Mów
ca podkreślił, że kościół 1 or
ganizacje religijne powinny
popierać wszelkie poczynania
zmierzające do utrwalenia po
koju.

W dyskusji zabierali głos li
czni delegaci, którzy podkreś
lali konieczność wzmożenia
walki o pokój. M. in. w dy
skusji przemawiał patriarcha
— katolikos ormiański Grze
gorz VI, katolikos — patriar-

cha Gruzji Melhisedek, arcy
biskup moskiewski i wśzech-
rosyjskl kościoła staroobrzę-
dowego — Flawiusz, przewod
niczący duchowieństwa mu-

zułmańskięgo mufti — Szakir

Hijaletdinow. Muzułmanie z

ZSRR — powiedział on — nie

mogą być obojętnymi obserwa
torami zbrodni przeciwko ludz
kości, popełnianych przez im
perialistów amerykańsko-an-
gielskich. Winni oni przyłą
czyć się do wszystkich uchwal

Światowej Rady Pokoju i za
żądać natychmiastowego poło
żenia kresu wojnie bakteriolo
gicznej w Korei i ukarania

krwiożerczych zbrodniarzy,
rozsiewających dżumę, cholerę
i inne śmiertelne choroby.

WIEDEŃ
Światowa Federacja Związków Zawodowych ogłosiła

oświadczenie, w którym stwierdza, że w okresie od 20
marca do 1 kwietnia wysłano z Wiednia pewną ilość pro
wokacyjnych listów, mających na celu skompromitowa
nie ŚFZZ i wprowadzenie adresatów w błąd. Niektóre
z tych listów były pisane na sfałszowanych blankietach
Światowej Federacji Związków Zawodowych i zaadre
sowane do organizacji związkowych oraz poszczególnych
osób w Kanadzie i w Stanach Zjednoczonych.
Miały one m. in. na cciii

przedstawienie w fałszywym
świetle przebiegu obrad Mię
dzynarodowej Konferencji w

Obronie Dzieci, która odbyła
się w kwietniu br. w Wiedniu.

ŚFZZ stwierdza, że autorzy
tych prowokacyjnych listów
pozostawali w ścisłym kontak
cie z pewnymi organizacjami,
prowadzącymi walkę przeciw
ko ruchowi robotniczemu oraz

z policją, pozostającą na u-

sługach amerykańskich impe
rialistów.

Ponadto w okresie gdy w

Manili (Filipiny) . toczył się
proces przewodniczącego zrze
szenia Filipińskich Związków
Zawodowych — Hernandesa,
prowokatorzy wysłali w dniu
26 marca br. do Manili list,
który został wykorzystany ja
ko materiał obciążający w tym
procesie. Hernandes został 30
marca skazany na dożywotnie
więziepie.

Fakt ten i inne podobne fa
kty świadczą o tym, że wrogo
wie klasy robotniczej używają
metod hitlerowskich.

Światowa Federacja Związ
ków Zawodowych zawiadamia
klasę robotniczą 1 wszystkie
organizacje związkowe o tych
nikczemnych machinacjach i
przestrzega przed możliwością
powtórzenia tego rodzaju pro
wokacji. ŚFZZ wzywa wszyst
kie organizacje związkowe i

wszystkich robotników do jak
największej czujności w celu
położenia kresu zbrodniczym

machinacjom prowokatorów —

płatnych agentów podżegaczy
wojennych.

W zakończeniu Światowa
Federacja Związków Zawodo
wych stwierdza, że jralka ro
botników i wszystkich ujarz
mionych narodów będzie mi
mo prowokacji trwała nadal I

rozwijała się w atmosferze za

cieśniającej się międzynarodo
wej solidarności 1 wzajemnego
poparcia.

Amerykanie zatrzymują
zrabowane

złsto fapeńskle

Agencja TASS donosi z

Tokio: Jak podaje prasa ja
pońska, amerykańskie władze
okupacyjne nie zwróciły Ja
ponii 45 ton złota, skonfisko
wanego m. in. w początko
wym okresie okupacji w Ban
ku Japońskim. Podkreśla się
również, że zwrot innych dro
gocennych metali 1 brylan
tów , skonfiskowanych przez
Amerykanów, napotyka ha
bardzo poważne trudności ze

względu na „nieporządki" w

dokumentach dotyczących
konfiskaty.

STANY ZJEDNOCZONE

że 06tat-
z Korei połud-
specjalistów a-

którzy prze-
Ottawę do pół-

planują rozszerzenie

wojny bakteriologicznej
SZTOKHOLM

Dziennik „Ny Dag" w wiadomości z Ottawy podaje,
że Stany Zjednoczone planują rozszerzenie wojny bak
teriologicznej.
Dziennik donosi,

nio powróciło
niowej trzech

merykańskich,
jeżdżali przez
nocnych rejonów Kanady. —

Specjaliści Ci wchodzą w

skład tzw. szóstej polowej
grupy korpusu chemicznego
USA, który bada środki i me
tody prowadzenia wojny bak
teriologicznej. Grupa ta ope
ruje. za zgodą rządu kanadyj
skiego w arktycznych okrę
gach Kanady.

Na zasadzie równouprawnienia państw

rodzin stałych
pracowników PGR 1 in
nych państwowych mająt
ków rolnych

Odpowiednio do norm wy- i

żej podanych Ministerstwo
Handlu Wewnętrznego ustala ■
następujące normy sprzedaży
cukru 1 cukierków na pozo-

Kategorie bonów

mięsno-tłuszczowych

IA,IB,IC
IIA, 11B, IIC
III A. IIIB. HIC
RA, RB, RC
DzlA, DzlB, DzlC
Dz2A, Dz2B, Dz2C

IS
1U

IIS
na listy imienne:
Pracownicy PGR i innych pań
stwowych majątków rolnych.
Członkowie rodzin stałych pra
cowników PGR 1 innych pań
stwowych majątków rolnych
Na bony sprzedawane będą:

cukier — wyłącznie kryształ o-

raz cukierki wyłącznie twarde

niezawijane. Ceną obowiązują
cą w sprzedaży bonowej jest
dotychczasowa cena detalicz
na, tj za cukier konsument za
płaci—5zł.25gr.za1kg.
za cukierki twarde niezawijane
według obowiązującego w

dniu 10 maja 1952 cennika.
Realizacja przydziałów cu

kru i cukierków twardych nie-
zawijanych w miesiącu maju
przebiegać będzie w sposób
następujący:

Osoby posiadające bony
mięsno-tłuszczowe w miesiącu
maju otrzymają przydział cu
kru i cukierków w wysokości
podanej powyżej na następują
ce kupony bonów mięsno-tłu
szczowych:

Kategorie IA, IB. IC, IIA,
IIB IIC, IIIA, IIIB, mc,

RA, RB. RC, IS, IU, IIS — cu
kier na kupon nr 8.

DzIA,DzIB,DzIC—cu
kier na kupon nr 10 i cukierki
na kupon nr 11.,

1,5

1,0 -
”

dwie dekady maja br. tj.
12 maja do 31 maja br.

stałe
od ,

— na poszczególne kategorie
bonów mięsno-tłuszczowych:

w
Przydział w

kg cukier,

1,0
1,0
0.65
0,65

.0,85
0,85
1,60
1,40
1,40

okresie 12—31. V.
cukierki tw.

0,15
0,15

«■

1,0

0,65
Dz 2A

nr 8 1 cukierki na kupon
nr 10.

Dz 2B — $ukier i cukierki
łącznie na kupon nr 8.

Dz 2C — cukier i cukierki
łącznie na kupon nr 9.

Pracownicy uprawnieni do
przydziałów cukru, a nie posia
dający bonów mięsno-tłuszczo

’1'cu-
po-
za-

za-

cukier na kupon

wych, otrzymują przydział
kru w wysokości podanej
wyżej na listy imienne 1
świadczenia wydane przez
kłady pracy.

Realizacja przydziału cukru
i cukierków przez posiadaczy
bonów
nastąpi
których
wani na

żywcze).
Realizacja przydziału cukru

dla osób, które mają go otrzy
mać na podstawie list imien
nych, nastąpi w sklepach wska

zany.ch przez właściwe prezy
dia rad narodowych.

mięsno-tłuszczowych
w tych sklepach, w

są oni zarejestro-
tłuszcz (sklepy s-po-

WŁADZE AMERYKAŃSKIE
są ząniepskaioRs wrażtnlem

wywsianym w Niemczech zachedRich
przez propozycje radzieckie

BERLIN
Dziennik „Neues Deutschland" donosi z Bonn, że wy

soki komisarz Stanów Zjednoczonych zawezwał wice
przewodniczącego Socjaldemokratycznej Partii Niemiec
(SPD) Ollenłiauera i odbył z nim rozmowę na temat

stosunku SPD do ostatnich propozycji radzieckich w

sprawie zawarcia traktatu pokojowego z Niemcami.

Mac Cloy zwrócił Ollen-
hauerowi uwagę, że nastroje
panujące wśród szeregowych
członków SPD wywołały po
ważne zaniepokojenie władz
amerykańskich, podkreślił on,
iż zdaje sobie sprawę, że na
stroje antyamerykańskie
wśród ludności Niemiec za
chodnich znacznik wzrosły.

Mac Cloy zażądał, aby kie
rownictwo SPD wszczęło e-

nergiczną kampanię, zmierza
jącą do osłabienia wrażenia,
jakie wywołały wśród człon
ków partii socjaldemokratycz-

nej propozycje radzieckie, a

zwłaszcza nie dopuszczało do
masowych zebrań i wieców,
na których omawiane są pro
pozycje rządu ZSRR w spra^
wie’ traktatu pokojowego z

Niemcami,
Ollenhauer obiecał, że omó

wi tę sprawę z przewodniczą
cym Partii — Schumacherem i

uczyni wszystko, ażeby kie
rownictwo SPD zastosowało

się do życzeń wysokiego ko
misarza Stanów Zjednoczo
nych.

Agenci amerykańscy
demaskują zbrodniczą działalueść

agresorów w Korei
PEKIN

Jak donosi centralna koreańska agencja telegraficzna,
zeznania dwóch zrzuconych na spadochronach agentów
amerykańskich i lisynmanowskich, którzy ostatnio do
browolnie oddali się w ręce władz koreańskich, są no
wym dowodem zbrodniczego stosowania przez agreso
rów amerykańskich broni

Agenci ci to Kim Czi-wun
oraz Li Czan-sun. Oświadczyli
oni, że w marcu br. przeszli
specjalne przeszkolenie w Tae-
gu, a 22 kwietnia o godz. 3.00
w nocy zostali zrzuceni na spa
dochronach w rejonie Czahari
w prowincji Hwanhe. Otrzyma
li oni zadanie zbadania w ja
kim stopniu rozpowszechniane
są zakażone owady oraz choro
by epidemiczne, a także zbie
rania informacji o ilości i za
opatrzeniu oddziałów koreań
skiej armii ludowej 1 ochotni
ków chińskich w tym rejonie
Agenci otrzymali również roz
kaz, by dowiedzieli się o miej
scu pobytu syna dowódcy VII!
armii amerykańskiej Van Flee-

bakteriologicznej,
ta i dwóch innych pilotów,
którzy nie powrócili w począt1
kach kwietnia z lotu nad Ko
reą północną. Kim Czi-wun 1
Li Czan-sun powinni byli po
wrócić do swej bazy 9 maja

Z chwilą gdy obaj agen-ń
znaleźli się na terytorium Ko
rei północnej, przekonali się,
że nie są w stanie wykonać
powierzonego im zadania. Bo
haterski opór narodu koreań
skiego wywarł na nich głębo
kie wrażenie. Wobec tego o-

baj agenci zgłosili się dowladz
todbwych w Pioksonnl.

W ten sposób zbrodnicza
iziąłalność agresorów została

jeszcze raz zdemaskowana.

a nie według dyktatu agresorskiego
proponuje Związek Radziecki rozwiązanie

kwestii dotyczących redukcji zbrojeń
Dalsze obrady pierwszego komitetu komisji rozbrojeniowej ONZ

NOWY JORK. oświadczyć, że potrzebują
„maksymalnego poziomu" w

ilości 5 lub 6 milionów ludzi.
Na takich „zasadach" nie mo
żna opierać redukcji zbrojeń.
Zasadzie „maksymalnego po
ziomu" delegacja radziecka
przeciwstawia swoją konkretną
propozycję: zredukować ist
niejące siły zbrojne o jedną
trzecią w ciągu jednego roku.

Co się tyczy konieczności
gwarancji, o których mówi de
legacja USA, to delegacją ra
dziecka proponuje konkretne
rozwiązanie problemu gwa
rancji. Proponuje ona miano
wicie. aby międzynarodowy
•organ kontrolny, dokonując
Inspekcji na stałej podstawie,
sprawdzał, czy wykonywana
jest uchwała o zakazie broni
atomowej i aby w podobny
sposób sprawdzano, czy wyko
nywana jest uchwała o reduk
cji zbrojeń ,1 sił zbrojnych. Ja
kież jeszcze gwarancje są po
trzebne? — mówi delegat ra
dziecki. Widocznie Stany Zje
dnoczone uważają, że gwaran-’
-cja istnieje tylko wtedy, kie
dy trzymają one wszystko w

swym ręku. Nie jest to jednak
międzynarodowe rozwiązanie
sprawy, lecz rozwiązanie agre-
sorskie. W ten sposób mogą
postępować tylko agresorzy:
zagarnąć wszystko w swe rę
ce, jak np. Stany Zjednoczone
zagarnęły gospodarkę wielu

krajów Ameryki Łacińskiej 1

Europy zachodniej. Związek
Radziecki proponuje rozwią
zywanie kwestii dotyczących
redukcji zbrojeń i sił zbroj
nych oraz zakazu broni ato
mowej na podstawie zasady
równouprawnienia państw, a

nie na podstawie dyktatu a-

gresorskiego.

8 maja odbyło się kolejne posiedzenie pierwszego ko
mitetu komisji rozbrojeniowej ONZ rozpatrującego pro
pozycje radzieckie w sprawie zakazu broni atomowej
oraz redukcji zbrojeń i sił zbrojnych, jak również propo
zycje USA w sprawie tzw. „podstawowych zasad pro
gramu rozbrojenia".
Na wstępie posiedzenia

przedstawiciel ZSRR Malik
podkreślił, że reprezentantem
Chin w ONZ może być jedynie
osoba mianowana przez legal
ny rząd Chin — Centralny
Rząd Ludowy Chińskiej Re
publiki Ludowej. Wobec tego
delegacja ZSRR uważa za bez
prawne powierzenie funkcji
przewodniczącego w komisji
rozbrojeniowej ONZ i w jej
komitetach przedstawicielowi
grupy kuomintangow-skiej nie
reprezentującemu Chin.

Z kolei przedstawiciel Zwią
zku Radzieckiego przypom
niał swoje oświadczenie złożo
ne na poprzednim posiedzeniu
■komitetu w sprawie haniebnej
roli Trygve Lle, który, idąc
na rękę Interwentom amery
kańskim, nie dopuszcza do o-

ficjalnego opublikowania do
kumentów dotyczących uży
wania przez amerykańskie si
ły zbrojne broni bakteriologi
cznej w Korei i w Chinach.
Jak wynika z odpowiedzi, ja
ką nadesłał Trygve Lie —

odmawia on w dalszym ciągu
opublikowania tych dokumen
tów. To stanowisko Trygwe
Lie — stwierdził Malik —

świadczy o tym, że w 'swej u-

służności wobec Departamen
tu Stanu utracił on wszelkie

poczucie miary. Agresorzy a-

merykańscy 1 ich sługusi boją
się prawdy o stosowaniu przez
interwentów amerykańskich
broni bakteriologicznej i usi
łują zataić przed światową o-

pinia publiczną fakt tej zbro
dni międzynarodowej dokony
wanej pod flagą ONZ.

Poddając krytyce propozy
cje amerykańskie w sprawie
tzw. „podstawowych zasad pro
gramu rozbrojenia" Malik
zwrócił uwagę na fakt, że de
legat amerykański przeciwsta
wia swoje „podstawowe zasa
dy" konkretnym propozycjom
radzieckim w sprawie nie
zwłocznego powzięcia uchwały
o zakazie broni atomowej, o

redukcji zbrojeń 1 sił zbroj
nych, o ścisłej kontroli mię
dzynarodowej, o natychmiasto
wym udzieleniu przez poszcze
gólne państwa informacji o

wszystkich swoich silach zbroj
nych i zbrojeniach z bronią
atomową włącznie. Dokładne

przestudiowanie nowych pro
pozycji amerykańskich dowo
dzi, że podobnie jak propozy
cja USA w sprawie „zbiera
nia informacji" wniesiona do
drugiego komitetu, zmierzają
one wyłącznie do zastąpienia
decyzji w kwestji zakazu bro
ni atomowej i redukcji zbro
jeń jałowymi deklaracjami.

Delegat amerykański Cohen
usiłował przedstawić propozy
cje delegacji USA jako odpo
wiedź na żądania delegacji
Związku Radzieckiego, by roz-

strzygnąć kwestię rozbrojenia
„w zasadzie".

Przedstawiciel ZSRR Malik
oświadczył na to, że twierdze
nie delegata USA, jakoby de
legacja radziecka domagała się
powzięcia uchwały w sprawie
zakazu broń! atomowej oraz

redukcji zbrojeń 1 sił zbroj
nych Jedynie „w zasadzie",
nie o-dpowlada rzeczywistości.
Delegacją radziecka domaga
się, aby komisja niezwłocznie
powzięła uchwałę w powyż
szej sprawie. Wypowiada się
on nadal przeciwko propozy
cjom amerykańskim.

Poruszając sprawę tzw.

„maksymalnego poziomu zbro
jeń" delegat radziecki oświad
czył, że przedstawiciele USA,
Anglii i Francji tr-aktują kwe
stię „poziomu zbrojeń" jako
kwestię zwiększenia, a nic
zredukowania -sil zbrojnych
mocarstw zachodnich pod pre
tekstem, że ich siły zbrojne
i zbrojenia nie osiągnęły „ma
ksymalnego poziomu". Mó
wiąc o „maksymalnym pozio
mie" propozycje amerykańskie
przewidują zatem, że pewne
państwa nie będą redukowały
swych zbrojeń i sił zbrojnych,
lecz będą zwiększały je do
„maksymalnego poziomu".
Rząd USA usiłuje w ten spo
sób usprawiedliwić wyścig
zbrojeń. — Dla „maksymalne
go poziomu" — powiedział
Malik — nie ma granic. Dzi
siaj Stany Zjednoczone obli
czają „maksymalny poziom"
swych sił zbrojnych na 3,5
miliona ludzi, jutro zaś mogą

Jeden z tych specjalistów
oświadczył
kilku
skich,
ciągu 4 miesięcy znajdowali
się w

grupie polowej do spraw ba
dania metod prowadzenia woj
ny bakteriologicznej. Grupa
ta stale przebywa w Korei i

jest podporządkowana bezpo
średnio dowództwu korpusu
chemicznego armii amerykań
skiej.

Według oświadczenia tego
specjalisty, w skład „trzeciej
polowej grupy" w Korei
wchodzili przedstawiciele in
nych grup potowych od spraw
prowadzenia wojny bakterio
logicznej, które operują na A-
lasce, na pustyni Sahara, na

Madagaskarze, Malajach i w

Indochinaoh.

Pobyt amerykańskich spe
cjalistów w Korei miał na ce
lu zapoznanie się z opracowa
nymi przez „trzecią -grupę po
łową" metodami stosowania
■broni bakteriologicznej.

Specjaliści amerykańscy
podkreślają, że sprawa polega
na tym, aby na podstawie do
świadczeń trzeciej
sklej"
tyczne
wojny
żnych
nych i
od tropikalnego do arktyczne-
go oraz aby zapoznać wszy
stkie potowe grupy amery
kańskiego korpusu chemiczne

go z tymi metodami.

przedstawicietom
dzienników europej-

że on i jego koledzy w

tzw. trzeciej centralnej

„koreań-
grupy opracować prak-

metody prowadzenia
bakteriologicznej w ró
warunkach klimatycz-
w różnych okręgach —

Zmiana na stanowisku

min. Spraw Wewnętrznych
NRD

BERLIN
ADN,

wewnętrz-
Jak donosi agencja

ministrem spraw
nych Niemieckiej Republiki
Demokratycznej
został poseł dó Izby Ludowej
Willi Stoph. Dotychczasowy
minister spraw wewnętrznych
Kail Steinhoff został na wła
sną prośbę zwolniony z tego
stanowiska ze względu aa

stan zdrowia.
I ' '

.

mianowany

Angielski korespondent „Len
don Daily Worker“ Allan Wen-

nington miał możność przeko
nać się jakie środki stosują
Amerykanie w wojnie z Ko
reą. Zwiedzi! on ośrodek ochot
niczej chniskiej ekipy anty"
epidemicznej w Korei. Na

zdjęciu:
Wai"Hei
dsntowl
tonowi

bomby I puszki,
agresorzy amerykańscy
ciii na Koreę zarażone cwady

Fot. — CAP

prof.
pekazuja
Alanowi

(kluczący

Korci,
bakteriologii

korpspun-
Wenning-

po IrfwejJ
w których

triu-



zadanie organizacji partyjnej
Opanować technikę

O olszewicy muszą opano-
ję^wać technikę!". Słowa te

. wypowiedział Towarzysz Sta
lin w 1931 roku na pierwszej
WszechzwiązkoweJ Konferen
cji Pracowników Przemysłu
Socjalistycznego. Dziś, kiedy
z całym napięciem toczy się w

naszej ojczyźnie walka o wy
konanie Planu 6-letniego, wal
ka o jego przyspieszenie, spra
wa ta jest dla nas tak samo pa
ląca, jak w owych latach pierw
szej pięciolatki w Związku Ra
dzieckim.

Pełne wykorzystanie _

stare
go parku maszynowego, rozwi
janie nowoczesnej techniki ma

kolosalne znaczenie dla reali
zacji budowy podstaw socjaliz
mu w naszym kraju. Wykorzy
stanie starej i rozwijanie no
wej techniki ma bowiem decy
dujący wpływ na wzrost wy
dajności pracy i pośrednio na

obniżkę kosztów własnych —■
dwóch czynników warunkują
cych nasz nieustanny marsz

naprzód.
Zrozumiałe więc jest, żs o-

panowanie, zrozumienie zagad
nień gospodarczych i technicz
nych przez członków Partii, a

szczególnie przez partyjny ak
tyw kierowniczy w zakładach

pracy, Jest rzeczą nieodzowną
i konieczną.

Od stopnia znajomości tych
zagadnień zależy, w jakiej mie
rze organizacje partyjne będą.
realizować jedno ze swych
podstawowych zadań — a mia
nowicie kontrolę całej działal
ności zakładu produkcyjnego.
A dobra kontrola jest ściśle
uzależniona od dokładnej, wni
kliwej znajomości spraw, któ
re są Jej przedmiotem.

Nie można kontrolować dzia
łalności przedsiębiorstwa, nie
da ona wyników pozytywnych,
jeżeli członkowie Komitetu

Partyjnego, aktyw partyjny
nie znają dostatecznie proble
matyki gospodarczej i techni
cznej zakładu, nie znają pro
cesu technologicznego, nie o-

pancwują i nie śledzą za zmia
nami, które następują.

Przytoczmy kilka przykła
dów. Na przykład w przemy
ślc węglowym mechanizacja
pracy jest obecnie najważniej
szym środkiem walki o wzrost

wydajności pracy i obniżenia
kosztów własnych. „Przemysł
węglowy — powiedział towa
rzysz Minc — jest naszym na
rodowym przemysłem. Zadanie
rekonstrukcji technicznej tego
przemysłu jest naszym naro
dowym zadaniem". Wprowa
dzane są u nas tafcie maszyny
jak: kombajny, ładowarki do
węgla i kamienia, urządzenia
zdalnego sterowania itd. Wpro
wadzenie maszyn w kopalniach

. rewolucjonizuje dotychczasowe
metody pracy. Wystarczy
■wspomnieć. • że kombajn bry
gady Karwota w kopalni „Biel-
szowlce” przerobił w ciągu

Najlepsze w kraju
młodzieżowe załogi

otrzymuję

proporce przechodnie
Zarzędu Głównego

Za wybitne osiągnięcia w

produkcji i działalność społe
czną w roku 1951 najlepsze
przodujące młodzieżowe zało
gi robotnicze w każdym woje
wództwie otrzymały ostatnio
proporce przechodnie, ufun
dowane przez Zarząd Główny
ZMP. Uroczystości przekaza
nia proporców odbyły się już
w Warszawie, w woj. krakow
skim, koszalińskim, gdańskim
kieleckim i szczecińskim.

Za poważne osiągnięcia w

usprawnieniu produkcji, pro
porzec przechodni w woj.
krakowskim otrzymała mło
dzież z Krakowskiej Fabryki
Sygnałów Kolejowych. W

1 ciągu ub. roku młodzi racjo
nalizatorzy tych zakładów
złożyli 74 wnioski usprawnie
nia pracy, których zastosowa
nie przyniosło

' duże oszczęd
ności.

I

dwóch zmian ścianę -o długo
ści 150 metrów, dając ponad
400 ton węgla na dobę. Zasto
sowanie maszyn czyni koniecz
nym m. in. wprowadzenie
zmian w obudowie, w organi
zacji pracy i transportu, a rów
nież zmiany przestarzałych
przepisów górniczych.

Czy może Komitet 'Partyjny,
aktyw partyjny, kontrolować
działalność przedsiębiorstwa,
operatywnie mobilizować zało
gę do opanowywania i wpro
wadzania nowej techniki —

jeśli nie zna problematyki me
chanizacji pracy w górnictwie?
Oczywiście, że nie.

A woźmy np. potokowy sy
stem produkcji. Stosowany on

jest u nas przede wszystkim w

przemyśle samochodowym, o-

buwlanym, odzieżowym. Sy
stem ten bardzo skraca cykl
produkcyjny, zwiększa w du
żym stopniu wydajność prany,
zmniejsza wskaźniki kosztów
własnych. Wprowadzeniu sy
stemu potokowego nieodłącz
nie towarzyszy specjalizacja
stanowisk pracy, wyższy po
ziom techniczny, odpowiednie
przystosowanie starych ma
szyn do nowych potrzeb itd.

Czy może Komitet Partyjny,
aktyw partyjny, kontrolować
działalność przedsiębiorstwa
bez dokładnej znajomości ca
łości zagadnienia pracy poto
kowej w danym zakładzie? O-

czywiście, że nie.

Przykładów takich można

by przytoczyć więcej. Wynika
z nich bojowe zadanie dla ko
mitetów zakładowych 1 aktywu
partyjnego: nieustan
nie opanowyw
technikę, n ie.us t
nie pogłębiać z

Jo mość zagadni
produkcyjnych,
dzić i poznawać ulepszenia
wprowadzone W zakładzie, aby
móc jeszcze lepiej i skutecz
niej przewodzić w walce o wy
konanie planu.

Tow. Franczak, sekretarz
Komitetu Partyjnego Państwo
wych Zakładów Optycznych w

Warszawie, wnika w zagadnie
nia poszczególnych dz'aft>w

pracy, stale Interesuje się spra
wami techniki. Niejednokrot
nie prc-s-i inżynierów o dodat
kowe wyjaśnienia. Dla dokład
nego poznania spraw produk
cyjnych, poznania systemu pa
nowania wewnątrzzakładowego
sięga do czasopism i książek.
Często można go spotkać na

odczytach organizowanych
przez Naczelną Organizację
Techniczną. Czyta radziecką li
teraturę na temat optyki. Dzie
li się uwagami z członkami eg
zekutywy. Kiedy towarzysze
Iwańczuk i Trojanowski pra
cowali nad wynalezieniem zna
cznie łatwiejszego i tańszego
sposobu cięcia bloków szkla
nych — nieustannie się ich
pracą interesował. Omawiał z

racjonalizatorami wynalazek.
Zachęcał ich do dalszej i wy
trwałej pracy.

Tow. Rekuć, sekretarz Ko
mitetu Partyjnego WZPO-2
codziennie rano uczestniczy w

odprawach personelu technicz
nego w dyrekcji. Wnikliwie
bada sprawozdanie o przebie
gu wykonania planu z poprze
dniego dnia. Porównuje Je czę
sto ze spostrzeżeniami, które
sam uczynił obserwując pracę
robotników, śledząc za przebie
giem produkcji w poszczegól
nych działach. Tow. Rekuć po-
zostaje często do późna w za
kładzie, aby z pomocą kierow
ników technicznych jeszcze le
piej poznać problemy procesu
technologicznego.

Dla zaznajomienia się ze

sprawami produkcji i techniki,
agzekutywa w zakładach im.
Dymitrowa często zaprasza do
siebie przedstawicieli biura
konstrukcyjnego^ i biura tech
nologicznego. ~

brania
mitetu
dzie.

Nic
kamy się z" takim stosunkiem
do problemów produkcyjnych
i technicznych. Poważna część
naszego aktywu partyjnego nie
docenia Jeszcze dostatecznie
ważności i konieczności opano
wania tych zagadnień. Są wy
padki. kiedy sekretarze organi
zacji partyjnej usprawiedliwia
ją ignorancję brakiem czasu.

Czy zastanowili się oni nad
tym, że nie można politycznie
kierować życiem zakładu n’e
znając całokształtu spraw go
spodarczych i technicznych, że
nie można sprawować kontroli
działalności przedsię biorst w a,
która jest tak ważnym orężem
w walce o wykonani© planu.

Opanowanie techniki nie
jest rzeczą łatwą. Wymaga sta
łej nauki, doświadczenia, wy
maga dużo chęci, bolszewic
kiej wytrwałości, i woli jak
najlepszego opanowania tych
zagadnień. Ale pasza Partia

uczy nas walczyć, uczy prze
zwyciężać trudności. Nie ma

takich przeszkód, których by
świadomy członek Partii nie
potrafił pokonać w swej pracy
i walce o zbudowanie silnej,
socjalistycznej Polski. Niezna
jomość produkcji, techniki jest
dużą przeszkodą. Tę przeszko
dę trzeba niechybnie usunąć.
I jeżeli nasze Komitety Par
tyjne, nasz aktyw partyjny w

kopalniach, hutach, fabrykach
„wgryz-ie się” w sprawy, go
spodarcze 1 techniczne swoich
zakładów, dokładnie je pozna,
przyswoi i pogłębi — to nie
wątpliwie łatwiej i lepiej bę
dzie przewodzić załodze w wal-,
ce o wykonanie Planu 6 letnie
go i utrwalenie pokoju.

B. T.

GAZETA KRAKOWSKA'
3

Cewna inicjatywa agitatora tow. Szałapaka

W PRACOWNIACH PBE
gazeta pomaga

w osiąganiu lepszych wyników
TA zień roboczy jeszcze się

nie rozpoczął, ale w pra
cowni

wlanej Państwowego Budow
nictwa Elektrycznego zastaje-
my Już przodującego technika.

Zbigniewa Szałapaka. Zanim

przystąpi on dc wykonywania
bieżących zadań, zajęty jest
studiowaniem najciekawszych
artykułów z gazet. Tow. Sza
łapak jest agitatorem partyj
nym, a to zobowiązuje do pod
noszenia poziomu ideologicz
nego, do „dokładnej znajomości
wszystkich spraw jakimi żyje
nasza Partia 1 kraj, do orien
towania się w aktualnych wy
darzeniach politycznych, go
spodarczych i kulturalnych.
Systematycznie czytanie prasy

pomaga agitatorowi
waniu potrzebnych
ści, które następnie
on Innym.

Ale oto zbliża się
rozpoczęcia pracy,

kilkunastu minut,
jeszcze od zajęć,
między
ożywione rozmowy,, pro-

architektcniczno-budo-

w zdoby-
wiadomo-

-przekaże

godzina
Podczas

woł-

toczą
pracownikami

tych
nych
się
PBE
wadzone są dyskusje na naj
rozmaitsze tematy.

W dniach poprzedzają
cych 60-tą rocznicę urodzin
Bolesława BIERUTA zarówno

towarzysze jak i bezpartyjni
zastanawiali się jakie są moż
liwości podjęcia zobowiązań,
takich zobowiązań, któreby
przyniosły naszemu ludowemu

państwu nowe, poważne osz
czędności. Na pozór wydawało
się niektórym, że rezerw pro
dukcyjnych nie ma już w za
kładzie. Z pomocą przyszła
prasa partyjna, Agitator prze
czytał z gazet kilka artyku
łów o podjęciu i realizacji zo
bowiązań przez budowniczych
Nowej Huty, górników Zagłę
bia krakowskiego, przeczytał
też 1 artykuł o podjęciu zobo
wiązań przez pokrewny PBE
zakład. Po dłuższej dyskusji
opartej na dokładnym prze
analizowaniu zamieszczonych
w prasie artykułów, ujawnio
no ukryte rezerwy 1 podjęto
zobowiązania. W wyniku ich

realizacji wydajność pracy
podniosła się do 180 procent
normy.

Inny przykład: Niedawno

i dyskutowano w PBE nad spo
sobami polepszenia jakości
wykonywanych przez
siębiorstwo robót.

jednak zauważył, że dyskusja
toczyła się w zupełnym oder
waniu od zagadnień politycz
nych. Agitator sięgnął po ga
zetę z hasłami 1-majowymi,
przeczytał Je głośno zebra
nym, wyjaśnił je i omówił.
Zebrani p-ojęli, że wykonywa

lnie zobowiązań nie jest sprawą

zamykającą się w jednym za
kładzie pracy, ale jest zagad
nieniem szerokim,
niem jakości, przyśpieszeniem
tempa produkcji wzmacniamy
siły obozu, na który skiero
wane są oczy walczących w

krajach imperialistycznych o

wolność, o zniesienie wyzysku
I niesprawiedliwości społecz
nej.

Dużo uwagi inżynierowie i

technicy Państw. Budowni
ctwa Elektrycznego poświęca
ją powstającej w Warszawie

Imponującej budowli przyjaź-
źni — Pałacowi Nauki i Kul
tury. Agitator przynosi naj
ciekawsze wycinki z „Trybu
ny Ludu”, w których mowa o

Pałacu Kultury 1 Nauki, znów
nie zapominając o tym, by
mnogość omawianych proble
mów ściśle tachowych, techni
cznych, nie zatarła politycznej
wymowy tego doniosłego fak
tu.

Tow. Szałapak zaznajamia
się dokładnie z radzieckimi

czasopismami technicznymi.
Są one prawdziwym źródłem
wzorów 1 przykładów, które

wprowadzone w życie dają po
myślne rezultaty. To właśnie

tam, w kraju radzieckim, o-

siągnięto na olbrzymich Jery-
tortach niespotykane nigdzie
na świecle. Imponujące wyniki
przy elektryfikacji kraju. A
właśnie zagadnienia łączące się
z elektryfikacją najbliższe są

pracownikom krakowskiego
Państw. Budownictwa Elek
trycznego. To właśnie dzięki
korzystaniu z przodujących
doświadczeń radzieckich mo
gą pracownicy PBE przedter
minowo opracowywać doku
mentację dla budynków, w

których mieścić się będą sta
cje elektryczne tzw. hale mon
tażowe, przedterminowo opra
cowywać konstrukcje funda
mentów pod specjalne urzą
dzenia elektryczne. Rzeczą a-

gitatora jest wskazywać na

odpowiednią literaturę radzie
cką, na właściwe czasopisma
fachowe, z których można tak • Planu 6-letniego.

przed-
Agitator

Polepsze-

wiele się nauczyć. Dzięki wła
ściwemu Stosowaniu wspania
łych radzieckich wzorów mo
gą pracownicy zespołów' elek
trycznych wysoko przekraczać
ustalone normy. Do przodują
cych zespołów należą, zespół
elektryczny — Aleksandra

Schillera, Bialikiewicza, Nar-

towskiego, budowlany Jędrasa,
konstrukcyjny inż. Wilka.

Agitator i
mieszczone w

o sprawach
wych.

„Zbrodnie
grożą całej
ludzkość
kres” —

który ukazał się w „Gazecie
Krakowskiej”. Na Jego temat

wywiązała się — zainicjowana
przez agitatora — ożywiona
dyskusja, podczas której ze
brani podkreślali, iż barba
rzyńcy amerykańscy są na
stępcami krwawego hitlerow
skiego faszyzmu, którego me
tody i cel są ndjlepiej znane

Polakom.

Artykuły zamieszczone o- .

statnio

skiej” omawiające dyskusję
. podczas niedawno

plenum KW PZPR pt.:
rownlctwo polityczne organi
zacji partyjnych decyduje o

poziomie pracy ZMP“ oraz

„ZMP winien wychowywać mło
dzież w duchu miłości do Ojczy
zny i Partii" zwróciły uwagę
agitatora na zagadnienia zwią
zane z młodzieżą, z podnosze
niem jej
rzaniem

Agitator
młodych
teresujące zagadnienia, z któ
rymi winni
kreślił. im
wartościowe

we, starając
bardziej jeszcze zbliżyć do

młodych ZMP-owców zagad
nienia świadomej, ciągłej wal
ki o plan.

Pierwszy krok w kierunku

wykorzystania gazety w agita
cji został więc w PBE doko
nany. Konieczne Jest teraz

uczynienie kroku dalszego:
stałe, systematyczne zespoło
we czytanie gazet, prowadzone
przez wszystkich agitatorów.

Stojące na właściwym po
ziomie zbiorowe czytanie ga
zety przyczyni się do skupie
nia załogi Państw. Budowni
ctwa Elektrycznego wokół za
dań postawionych przed nią dc

wykonania w trzecim roku

omawia też za-

■prasie artykuły
międzynarodo-

amerykańskie
ludzkości i cala

musi lin położyć
oto tytuł artykułu,

w „Gazecie Krakow-

odbytego
„Kie-

świadomości, rozsze-

wiedzy zawodowej,
skierował uwagę

na specjalnie ich in-

się zapoznać, za-

do przeczytania
materiały ipraso-
się w ten sposób

r

Świetlica wiejska

Nasza awkeeta

1,7 ką kaA&u aszczędzamy,
na {naduAąi 1 ką zmŁfay

Q\jie tyle sprawą oszczędności surowców ile raczej
e-' wzmożeniem wydajności pieców zaprzątaliśmy sobie

głowę z inż. Kaczorowskim, gdy nasz pomysł dokonania
pewnych zn

'
n technologicznych przy produkcji sintiny —

tak nazywamy benzynę syntetyczną — w toku licznych
doświadczeń dawał coraz więcej szans powodzenia. Jeśli

jednak w ostatecznej konsekwencji osiągnęliśmy i jedno
i drugie, a nawet traktowane przez nas drugoplanowo
skutki natury oszczędnościowej wysunęły się na plan
pierwszy, wynika to ze ścisłego pouńązania jakie zawsze

istnieje między wzrostem wydajności, a oszczędnością jak
najszerzej pojętą. W danym wypadku stało się tak ze

wzrostem produkcji sintiny i. zmniejszonym zużyciem kok
su. Ale jak do tego przyszło? 0 tym właśnie cheę na
pisać.

Laikowi słabo lub wcale nie obznajmionemu z chemią,
a cóż dopiero z tak skomplikowanym procesem jak, otrzy
mywanie benzyny syntetycznej, nie można tego wyłożyć
językiem zbyt fachowym, a jednak wyłożyć trzeba, jeśli
ma on dorozumieć się sensu w dokonanych przez nas

zmianach. A więc trzeba mu powiedzieć o odgrywaniu
istotnej roli w produkcji sintiny przez tzw. reaktory, czyli
odpowiedniej konstrukcji piece. A więc trzeba mu wyjaś
nić, że dzieje się tak, ponieważ właśnie tutaj dochodzi do
owego stadium produkcji, w którym mamy już wyodręb
nione czyste węglowodory. Oczywiście nie z powietrza,
ale ze specjalnej substancji zwanej gazem syntezowym,
zawierającej odpowiedni procent tlenku węgla i wodoru.
W drodze odsorbeji i kondensacji otrzymane z tych skła

dników węglowodory usuwa się z gazu, a on sam z dość

znaczną jeszcze zawartością nierozbitych cząsteczek tlenku
węgla i wodoru bywał raczej traktowany co najwyżej jako
gaz opałowy.

Otóż właśnie, bywał, bo teraz nauczyliśmy się używać go
powtórnie mieszając pół na pół ze świeżym gazem wytwa
rzanym dla nas w generatorach i konwersji metalu. Na
zwane to zostało recyrkulacją. W jej wyniku lepiej niż
dotychczas, czyli to większym procencie wykorzystujemy
to co najcenniejsze w gazie syntezowym, a więc tlenek

węgla i wodór, by w ten sposób osiągnąć główny nasz

cel, wzrost wydajności pieców i to o przeszło 15 proc.

Tak przedstawione tu w największym skrócie wygląda
cale nasze usprawnienie. Rzecz wyda się może komuś
wcale ani tak rewelacyjna, ani wartościowa, a przeciwnie
jak najbardziej prosta i samo niejako narzucająca się.
W tej chwili nawet i nam tak się wydoje. Kiedy jednak

przypomnę sobie jak wiele czasu i jak wiele badań i prób
nieraz bezowocnych poświęcaliśmy, aby wreszcie dojść do
tak prostego wniosku, że jednak zużyty gaz nie jest zno
wu tak całkiem zużyty i jeszcze dla naszych celów może
i powinien być użyteczny, przypominam sobie równocześ
nie, że wtedy wcale a. wcale nie było to dla nas takie pro
ste i samo przez się zrozumiałe jak obecnie.

Ale powróćmy do sprawy oszczędności. Wspomniałem
już o generatorach jako o oddziałach skąd bierze swój
początek ów gaz syntezowy. Otóż nie u nas, ale właśnie
tam efekty oszczędnościowe wprowadzonej zmiany techno
logicznej wystąpiły jak najwyraźniej. Uprzednio, że tak

się wyrażę, między nimi a nami zachodziła tego rodzaju
zależność. Na wytworzenie u nas 1 kg sintiny trzeba by
ło spalić tam 1,8 kg koksu. Obecnie stosunek ten jest
już inny i wyraża się w cyfrach 1:3,1 kg.

Osiągnięte rezultaty napełniają nas bym większą rado
ścią, że szczególnie jako fachowcy dobrze wiemy czym
jest d-la naszego państwa ludowego rozwój przemysłu i to

zwłaszcza chemicznego, czym jest osiągany tu każdy krok

naprzód, każdy postęp, który nieodtoołalnie wyzwala spod
zależności od — kapitalistycznej zagranicy, uczy wiary
we własne siły, stwarza wspaniale perspektywy dalszego
rozwoju dla dobra ojczyzny, dla dobra socjalizmu.

INŻ. ADAM BAZAN,
kierownik Oddziału Syntezy Zakładów Chemicznych

w Oświęcimiu.

..V-,
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ognisko kultury,
miejsce wychowawczej rozrywki

Więcej uwagi dla zaniedbanej pracy świetlicowej w niektórych gminachI

Te wspólne ze-

pomagają członkom ko
w ich pracy w zakła-

wszędzie Jednak spky

Budowa wielkiej fabryki
celulozy i papieru

w Kostrzyniu
Obecnie nad brzegiem War

ty, na rozległych terenach bu
dującej się fabryki wznoszą
się już olbrzymie kompleksy
budynków o kubaturze setek
tysięcy m kw. Będzie się w

nich mieścić przyszła część e-

nergetyczna zakładów — część
produkcyjna i dział
wawczy.

Trwają już prace
dowie fundamentów
żne zbiorniki tzw. klarownlki
kotły sodowe, węglowe itp. Na

przewiezienie części takiego
jednego olbrzyma potrzeboyr.h
jest 25 wagonów kolejowych.

W hali wyparek montuje się
już stalowe konstrukcje dachu.
W hali tzw. dyfuzorów na u-

kończeniu jest montaż wiel
kich kotłów.

Na budowie pracują robot
nicy z całej Polski. Jest rów
nież wielu synów chłopskich,
którzy uczą się na budowle,
chcąc zostać wykwalifikowa
nymi robotnikami.

Dzienny nakład gazet w

1939 r. wynosił 900 tys. e-

gzemplarzy, a w roku 1951
gazety rozchodziły się w po
nad 6-milionowym nakładzie,
w 1951 roku wydrukowano
102 miliony książek w poró
wnaniu z 29 milionami egzem
plarzy w 1938 r.

W dalszych latach Planu
6-letniego cyfry te poważnie
wzrosną do czegogw znacznej
mierze przyczyni się budująca
się potężna fabryka celulozy
i papieru w Kostrzyniu w woj.
zielonogórskim.

Potężny kombinat celulozy
w Kostrzyniu będzie produko
wał więcej celulozy — podsta
wowego produktu przy fabry
kacji papieru, niż cały prze
mysł papierniczy

’

przedwrze-
śniowej Polski.

W zakładach kostrzyńskich
oprócz zasadniczego produktu
— celulozy z odpadków będzie
się wyrabiało terpentynę, dróż
dże pastewne, żywicę oraz sze
reg innych produktów ubocz
nych.

r — część
przygoto-

przy bu-

pod potę-

AJ 1 stycznia br. w woje-
wództwie krakowskim

powstało ok. 60 nowych świe
tlic wiejskich. Stają się one

w coraz większej mierze pla
cówkami oddziaływania poli
tycznego i kulturalnego na ży
cie gromady. Coraz lepiej wią
żą one swą pracę z codzienny
mi zadaniami, jakie stoją

4>rzed wsią, z walką o podnie
sienie wydajności z ha, roz
wój hodowli, o upowszechnie
nie wiedzy. rolniczej, umoc
nienie i rozwój socjalistycz
nych form gospodarowania na

wsi. A mamy w wojewódz
twie naszym świetlice, które

mogą poszczycić się poważny
mi osiągnięciami.

W Zaborowkach w świetli
cy gromadzkiej czyta się na

przykład i dyskutuje nad lek
turą traktującą o spółdzielczo
ści produkcyjnej. W wyni
ku takich dyskusji nad sta
tutem spółdzielni produkcyj
nej 6 chłopów z tej groma
dy zdecydowało się na przy
stąpienie do spółdzielni. Swie
tlica Zaborowska rozwinęła
wiele form działalności. Pra
cuje tam zespół czytelniczy,
teatralny i samokształcenio
wy. Zespół teatralny wyjeż
dża również do sąsiednich gro
mad. Zespół redakcyjny ga
zetki ściennej demaskuje na

jej łamach wrogą robotę ku
łaków, którzy nie wywiązują
się z obowiązków wobec pań
stwa. Dzięki należytej pracy
kulturalno-oświatowej groma
da Zaborowice wykonuje jako
Jedna z pierwszych w powie
cie wszystkie obowiązki.

Świetlice gromadzkie stosu

ją różne formy oddziaływania
na wieś, jak czytelnictwo ksią
żek i gazet, udział aktywu
wiejskiego w redagowaniu ga
zetki gromadzkiej, organizo
wanie dyskusji na tematy rol
nicze, w powiązaniu z bieżą
cymi wydarzeniami polityczny
mi. W świetlicach organizo
wane są Koła Wszechnicy Ra
diowej, kursy języka .rosyj
skiego, a praca i program
wiejskich zespołów artyśtycz-

nych ściśle powiązane są z za*

gadnieniaml produkcyjnymi
poszczególnych gromad.

Od 1 stycznia br. w świe
tlicach wiejskich został prze
prowadzony drugi etap kon
kursu czytelniczego oraz Fe
stiwal Sztuk Polskich. ’ Kon
kurs czytelniczy wykazał, że

czytelnictwo na wsi robi du
że postępy wpływając zara
zem na zainteresowanie bio-
rących w nich udział nie tyl
ko książką i gazetą, ale rów
nież życiem społecznym i go
spodarczym w gromadzie. Naj
lepszym tego przykładem jest
świetlica gromadzka w Smo-

niowlcach, w powiecie mie
chowskim, gdzie książka dzię
ki konkursowi czytelniczemu
dotarła do domu każdego chło

pa. Zbierano się tam wieczo
rami w większych lub mniej
szych grupach, czytając po
wieści polskie oraz tłumacze
nia powieści radzieckich. Z
zainteresowaniem studiowali
również chłopi wypowiedzi i

artykuły Lenina i Stalina o

spółdzielczości produkcyjnej..
Nie brakło chętnych, którzy
interesowali się broszurami

popularno-naukowymi o hodo
wli kur, uprawie buraka cu
krowego, siewie rzędowym, u-

prawie 1 nawożeniu gleby. Po
ważne zasługi w rozwoju czy
telnictwa położył tamtejszy
nauczyciel Wacław Zdenkow-
ski. Czytelnictwo w Smonio-
wicach przyczynia się do te
go, że pracujący chłopi ze

Smoniowic nie tylko należy
cie wywiązują się ze swych
obowiązków wobec państwa,
ale również służą przykładem
innym. Pd zapoznaniu się z

pracami Miczurina 1 Łysenki,
rolnicy założyli kółko miczu-
rinowskie. Pogłębiają oni tam

stale swoją wiedzę fachową z

dziedziny rolnictwa. Czytel
nictwo w tej gromadzie za
ostrzyło czujność polityczną
pracujących chłopów, zmobi
lizowało ich do walk! z grup
ką zacofanych popleczników
kułackich m i kołaj czykowsk1 e-

go PSL-u. Pracujący chłopi

doprowadzili tę walkę do koń
ca powodując wykluczenie z

zarządu Koła Gromadzkiego
ZSCh reakcyjnej kliki hamu
jącej postęp i kulturę wsi.

W coraz większym stopniu
pomagają pracującym chło
pom w wykonywaniu zadań

produkcyjnych gazetki ścien
ne. Coraz częściej zespoły re
dakcyjne piszą artykuły zwią
zane. z życiem gromady, pięt
nując wrogą robotę kułaków,
przedstawiają zmiany, jakie
zaszły i zachodzą na wsi kra
kowskiej.

W gazetce ze Sławkowa w

powiecie olkuskim’ w artykule
zatytułowanym ,,Zdobycze lu
du pracującego" czytamy:

„W dyskusji nad projektem
Konstytucji Ja.nina Lupa, mó
wiła o tym, jak to przed woj
ną nie było w domu co jeść, a

teraz już 6 rak dzieci nie tyl
ko są syte, ale regularnie cho
dzą do szkoły".

W Bożęcinie w powiecie
brzeskim w gazetce ściennej
napiętnowano opieszałych w

kontraktacji żywca oraz ro
ślin przemysłowych — astra

sprawiedliwa krytyka pomo
gła.

Dużym osiągnięciem w pra
cy kulturalno-oświatowej na

wsi obok konkursu czytelni
czego Jest Festiwal Sztuk Pol
skich, do którego zgłoszono
144 zespoły świetlicowe. Naj
więcej zespołów do festiwalu

zgłosił powiat olkuski, który
zarazem wezwał do współza
wodnictwa wszystkie powiaty
województwa krakowskiego.

Najbardziej urozmaicony
repertuar dał powiat żywiec
ki. I tak: zespół z gromady
Rychwałdek przygotował sztu

kę pt.: „Zwycięstwo”. Weź
mie on udział w eliminacji
powiatowej. Zespół z Cięciny
przygotował „Dobrego czło
wieka" a świetlica w Ostrym
sztukę pt.: „Tysiąc walecz
nych”.

Dużym osiągnięciem
kulturalno - oświatowej
wprowadzenie na scenę

pracy
było

świe-

tlić sztuk o tematyce dotyczą
cej spółdzielczości produkcyj
nej. Sztuki te pomagają w u-

śwladomieniu i przekonaniu
chłopów o słuszności przecho
dzenia z gospodarki indywldu
alnej na tory’- spółdzielczości
produkcyjnej. Rozpoczęty no
wy etap pracy zespołów tea
tralnych umocnił na wsi wal
kę o spółdzielczość produkcyj
ną i stal się pomocą w pracy
aktywu partyjnego i społecz
nego.

Nie we

gromadach
oświatowa

należycie. Zdarzają się wciąż
jeszcze wypadki, że Gminne

Rady Narodowe nie rozumie
ją roli świetlic, a Komitety
Gminne Partii nie zajmują się
tą sprawą. W Okocimiu Gór
nym sołtys tamtejszy zajął
np. świetlicę na biuro. W

Wieloglowach w powiecie no
wosądeckim sołtys Józef Król
na prośbę młodzieży, ażeby
zainteresował się świetlicą o-'

świadczył; „Mnie to nic nią
obchodzi".

Przewodniczący Gminnej
Rady Narodowej w Rzezawie
w powiecie bocheńskim dopuś
cił do tego, że świetlicę w tej
gromadzie zamieniono na biu
ra Gminnej Rady Narodowej.-
Przykłady
mnożyć.

Na wsi

go mamy
pracy
w pracy świetlic. Nie można

jednak zapominać, że Jest Je
szcze wiele świetlic zaniedba
nych. ZSCh i ZMP, -Gminne

Rady Narodowe, organizacje
partyjne, cały
społeczny wsi

baczną uwagę na usprawnie
nie ich pracy,
pominąć, że 6ą one poważny
mi ogniskami aktywizacji pra
cujących chłopów w walce o

podniesienie ich poziomu kul
turalnego i społecznego, w wal
ce o socjalistyczną przebudo
wę 'Wsi.

Wł. SlabońsJd

wszystkich' Jednak
praca kulturalno

prowadzona jest

takie można by

województwa nasze

szereg osiągnięć w

kulturalno-oświatowej,

wreszcie aktyw
winien zwrócić

Nie można za-
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Sukces piłkarzy polskich w Moskwie

Warszawa - Moskwa 1:0 (0:0)
Najbliższe rozgrywki

piłkarzy pisk eh

wczorajszym meczu

Warszawa—Moskwa piłkarze
polscy rozegrają międzypań
stwowy mecz ZSRR—Polska w

środę 14 bm. Jest to pierwszy
mecz oficjalny Związku Ra
dzieckiego, a zaproszenie na

przeciwnika reprezentacji Pol
ski należy uważać za szczegól
ne wyróżnienie.

Po meczach w Moskwie,
piłkarze polscy wracają samo
lotem do Warszawy, gdzie w

niedzielę 18 bm. rozegrany
zostanie międzypaństwowy i
mecz piłkarski Bułgaria A—
Polska A. W tym samym dniu
Polska B, zmierzy się z Buł
garią B w Sofii. Do Sofii wy-
jedzie ta sama drużyna, która
odniosła w Chemnitz zwycię
stwo nad Saksonią.

W dniu 25 maja powraca
jący z Sofii zespół polski za
trzyma się w Bukareszcie,
gdzie rozegra międzypaństwo
we spotkanie Polska—Rumu
nia.

Wczoraj

Piłka
OWKS — OGNIWO 2:1 (1:0)

Przodownik grupy pierw
szej rozgrywek o puchar Zlo
tu — OWKS uzyskał dalsze

zwycięstwo, wygrywając z by
tomskim Ogniwem 2:1 (1:0).

Wynik ten nie jest wykład
nikiem przebiegu spotkania, w

którym do przerwy tylko go
spodarze mieli przewagę. Po
zmianie stron górowali goście,
którzy jednak swej przewagi
nie potrafili uwidocznić cyfro
wo. Wynik remisowy byłby ra
czej sprawiedliwy.

OWKS w pierwszej połowie
grał bardzo ładnie, szybko zdo
bywając teren. Pod bramką je
dnak defensywa gości odpiera
ła skutecznie ataki wojsko
wych, którzy ponadto zwleka
li z oddaniem zaskakującego
strzału. Słabo wypadł w linii
ataku Kucharski, słusznie

ł-

® Piłka •

zmieniony po pauzie na Hejo-
sza. Jedynymi wartościowymi
napastnikami byli Piechaczek
i Kroczek. W pomocy bardzo
dobrze grał Kalus, a w liniach

obronnych Dziurowicz w bram
ce oraz Durnlok w pierwszej
połowie.

Ogniwo do przerwy ustępo
wało gospodarzom, natomiast
po pauzie przez 20 minut ob
legało bramkę wojskowych,
doprowadzając do wyrówna
nia. Napastnicy bytomscy mie
li szereg dogodnych pozycji
do zdobycia dalszych bramek,
ale przestrzeli wali w idealnych
momentach.

Wypad wojskowych na 15
minut przed końcem przyniósł
im drugą bramkę.

Wyróżnili się z Ogniwa:
Horn w bramce, CIchoń w o-

bronie, Narloch w pomocy o-

CO?ODZiE?KIEDY?)
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Poniedziałek

Teatr im. J. Słowac
kiego — „Zemsta"
godz. 19.

Teatr Stary —

ża sala —

czynny.
Mała sala
„Chłopiec z nasze
go miasta" —

godz. 19.15.
Teatr Rapsodyczny

„Eugeniusz Onie
gin", godz. 19.15.

Teatr Młodego Wi
dza — nieczynny.

Teatr „Groteska" —

„Szewc Dratewka"

objazd.

Du-
nie-

Kina:
Sztuka: „Wyzwolona

. ziemia", godz. 16
18, 20.

Uciecha: „Wielki
Koncert", godz. 16,
18, 20.

Warszawa: „Nędzni
cy" I cześć — go
dzina 16, 18. 20.

Apollo: „Pełną pa
rą", godz. 16, 18,
20.

Wanda- „Nędznicy"
I cześć — godzina
16.30, 18.30, 20.30.

Wolność: „Nicholas
Nipkleby", godz. 16
18. 20.

Młoda Gwardia —

„Wielka siła" —

godz. 15.30, 17.30,
19.30 .

Dworcowe: „Pozna
jemy góry", „Śli
mak niecnota", „W
krainie jezior » i

wodospadów". —

„Budujemy rndo-

weglowce".
Chemik: „Skrzydlaty

dorożkarz" — go
dzina 19.

Nowa Huta:
hartowała
stal" — godz. 16,
18, 20.

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydziału Zdrowia
Woj. Eady Naro
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego
1. Telefony: 222-22 i
211-12 udziela:

a) przez całą deb?

pomocy: 1. we wszy
stkich nagłych wy
padkach i nagłych za-

chorzeniach;
przypadkach
niczych; h)
chorzeniach

eych
20—8).

Ambulatorium

gotowła czynne
całą dobą.

2.w

poloź-
w ta-

dzieci?

(■w godz. od

P»-

jest

„Jak
sio

Apteki:
Rynek Główny 22,

Mikołajska 4, Mo
gilska 16, Zwierzy
niecka 7, Kazimie
rza Wielkiego 73, Bo
haterów Stalingradu
77.

3ct£u. ACu/r&@.

Powieść alpinistyczna
2)

A oto 25 doborowych górali tadżyckich z Dar-
wazu. wybranych spomiędzy najlepszych, nieczuli
na wysokość, odporni na mróz, przychylni ciężarom,
wytrwali i -silni jak stepowe wielbłądy; którzy ma
ją razem z alpinistami znosić wysiłki trudnej, nie
bezpiecznej wyprawy. Ich przywódcy: Karaj Sza-
pak i Kodżil. Chcecle znać inne nazwiska? Uk
•Chandi, Samisz, Jugrik, Usman, Kiube, Rumin,
Bokszar, Chodżen, Musail, GusSeJ, Mafi, Ifsagir,
Lószi; dość. Ci są od wysokości, „polykacze pięciu
tysięcy" (mowa o metrach naturalnie). Mówią mię
dzy sobą językiem farzyjskim, ale znają 1 rosyj
ski. Mają "ciemne twarze, noszą czarne brody; na

głowach "haftowane czapki. Są wysokiego wzrostu,
o długich, silnie sklepionych czaszkach.

Od gromady śpiewających górali odrywa 61ę
właśnie Karaj Szapak i zbliża do Gorbunowa. Jest

starszym w swojej wsi, spełnia tam też odpowie
dzialny urząd agronoma; jest inteligentny. Los tych
liidźl rozstrzygał się przez przeciąg lat tysiąca, a

rozstrzygnął się dopiero w ciągu ostatnich lat pię
ciu. Z niewolników stali się ludźmi; z pastuchów,
z tkaczy chałupniczych — monterami, szoferami,
ślusarzami, agronomami.

Jest godzina poobiedniej herbaty.
darwaskich górali pijc.swój kubek 1 rozmawia ż
Gorbunowem. Tamten patrzy serdecznie i uważnie
w jego ciemne, palące oczy.

— Od roku 1929" czyli od roku 1307 mahome-

tańskiej Tledżry rozpoczyna się historia Tadżyki
stanu. Co było dawniej, lepiej nie wspominać. Rzą
dzili nami w Pamirze bejowie, mułlowle i bandy
ci. Chłopi emigrowali za pracą do Buchary i Tasz
kientu. Zarabiali kc-piejki, -a podatki trzeba tu było
płacić rublami. Panowała nędza i ciemnota. Kobie
ta chodziła zwyczajem muzułmańskim żakwefiona;
żaden obcy mężczyzna nie śmiał zobaczyć Jej twa
rzy ani rąk. Nie wolno jej było.się uczyć. Była to

Przywódca

w

Piłka
raz Trampisz 1 Kruk w ataku.

Obie bramki dla OWKS
zdobył Piechaczek, dla gości
Cichoń z rzutu wolnego.

Sędziował słabo ob. Przy
bysz z Bydgoszczy.

Widzów 6 tys.

GWARDIA — KOLEJARZ
2:1 (2:0)

WARSZAWA. Krakowska
Gwardia wzmocniona „kadro-
wiczami" Kotabą, Patkolo, Ko
hutem i Mordarskim, odniosła
w Warszawie pierwsze zwycię
stwo w rozgrywkach o puchar
Zlotu, wygrywając z Koleja
rzem 2:1 (2:0).

Drużyna krakowska grała
zwłaszcza do pauzy, szybko i

lepiej technicznie, przy czym
w linii ataku najlepszymi za
wodnikami byli Patkolo i Ko-

taba.

Kolejarze tylko w

defensywnych
tomlast
nil tej,
Łącza,
wypadł
ski.

Prowadzenie dla Gwardii

zdobył już w czwartej minucie
Mordarski. W 33 minucie wy
nik podwyższył Kohut.

Bramkę dla Kolejarza strze
lił w 49 minucie Kobylański.

Zawody prowadził ob. Wil
czyński z Poznania. Widzów
8 tys.

MOSKWA (obsl. wł.) Na
stadionie Dynamo w Moskwie

rozegrano w niedzielę między
narodowe spotkanie piłkarskie
pomiędzy reprezentacjami War

szawy i Moskwy. Występ pił
karzy polskich zakończył się
dużym sukcesem, gdyż Polacy
wygrali to spotkanie w stosun
ku 1:0 (0:0). Zwycięska bram
ka padła w 83 minucie gry ze

strzału Cieślika.
W drużynie polskiej najle

piej wypadli Krasówka i Cie
ślik. W ogóle atak Polski bar
dzo często niepokoił bramkarza

moskiewskiego.
Z pomocy najlepiej zagrał

Suszczyk, który likwidował nie

bezpieczeństwa i piłkę dosko
nale kierował do naszego ata
ku.

Bramkarz SŁefaniszyn bro
ni! z dużym szczęściem i zbie
rał liczne oklaski. Dwukrotnie

poprzeczka ratowała Polaków
od utraty bramki. Nasza trójka
obrony — Gędłek — Cebula —

Glimas paraliżowali doskonale

zagrania napastników radziec
kich.

Trio obronne reprezentacji
Moskjwy zagrało bardzo do
brze. Jedyna bramka uzyskana
przez Polaków była nie do o-

brony.
W drużynie gospodarzy sła

biej wypadła pomoc.
Napastnicy grali dobrze, a

w szczególności znany piłkarz
moskiewskiego Dynamo, Bes-
skew.

PRZEBIEG SPOTKANIA

Pierwsza połowa spotkania
upłynęła pod znakiem równo-

rzędnej gry. Stefaniszyn był
częściej zatrudniony, niż jego
kolega po przeciwnej stronie!

Po zmianie pól Polacy mieli

więcej z gry. 73 minuta gry o-

mal nie przyniosła bramki dla

reprezentacji Moskwy, gdy
Stefaniszyn z trudem wybił pił
kę na rć. boczny.

Lewy łącznik reprezentacji

Moskwy, znany u nas piłkarz
tbiliskiego Dynamo, Gogoberi-
dze, był najniebezpieczniej
szym napastnikiem gospoda
rzy. On też oddał największą
ilość strzałów na naszą bramkę
i tylko doskonała gra Stefani-

szyna uratowała nas od utraty
bramki.

Na 7 minut przed końcem

spotkania pada jedyna bramka

uzyskana przez naszego naj
lepszego napastnika Krasówkę.

Sukces Polaków przyjęła
80-tysięczna publiczność nie
milknącymi oklaskami. Ostat
nie minuty- gry należały do

gospodarzy, którym jednak nie
udało się uzyskać wyrównują
cej bramki.

Nieznaczna porażka gimnastyków Polski

z Węgrami
Warszawa. W sobotę oilby-
się w Warszawie międ<y-ło.

państwowe spotkanie gimnas
tyczne Polska—Węgry.

Zawody zakończyły się nie
znaczną porażką (Polaków w

konkurencji mężczyzn 273,95:
279,90, a w konkurencji ko
biet 222,20: 229,85.

Przegrana ta nie jest złym
wynikiem, albowiem reprezen
tacja Węgier należy do czo
łówki gimnastycznej świata/

Sukces naszej reprezentacji
jest tyra bardziej cenny, że

wywalczyli go młodzi zawod
nicy, z których wielu po raz

pierwszjr startowało w repre
zentacji Polski.

Poza sukcesem drużynowym
zawodnicy polscy odnieśli ró
wnież szereg cepnych sukce
sów w poszczególnych konku
rencjach, jak również punkta
cji indywidualnej.

W punktacji indywidualnej
zwyciężył Pataky (W) 58.75
pkt. przed Klenczem (W) i Ga
cą — Polska.

Polacy zwyciężyli w skoku

przez konia, zajmując cztery
pierwsze miejsca oraz w ćwi-

czeniach na koniu z łękami,
zajmując dwa pierwsze miej
sca.

Wyniki poszczególnych
konkurencji:

Ćwiczenia wolne: Pataky
(W) 9,75 przed Klenczem (W)
i Jokielem (Polska).

Kółka — Pataky (W) 9,65
przed Kemeny (W) i Łosiń
skim (Polska).

Skok przez konia zakończył
się zwycięstwem Polaków: Ga
cy 9,60 przed Jokielem i Ło
sińskim.

Koń z łękami — 1) Gaca

(Pol.) 9,40, 2) Sobala (Pol.) i
Klencz (W).

Drążek — 1) Pataky (W)
9,55, 2) Tothl (W) i Klencz
(W).

Poręcze — 1) Pataky (W),
2) Totnl (IV), Gaca zajął piąte
miejsce.

Niemniej cenny sukces od
niosły. zawodniczki polskie.

W punktacji indywidualnej
zwyciężyła Kórendi (Węgry)
38.90 przed Kaleti (Węgry)
38.80. Tass (Węgry) 38.55.
Rakoczy (Polska) 38.50. Pe-

renyl (Węgry) 38.40 i Reindl
(Polska) 37.70.

Najhardziej emocjonującą
walkę toczyła przez cały czas

spotkania, z mistrzyniami: o-

limpijską Kaleti i mistrzynią
akademicką Kórendi — Helena

Rąkcczy. O zwycięstwie zawo
dniczek węgierskich w pe
szczego1nych konkurencjacli
decydowały setne części pun-
kta.

Misirzostwa kajakowe
na Dunajcu

liniach

dobrzy, na-

atak grał słabo. IV 11-
która wystąpiła bez

najlepiej stosunkowo

skrzydłowy Kobylań-

GRUPA I

BUDOWLANI GDAŃSK —

UNIA CHORZÓW 3:1.

GRUPA II

KOLEJARZ POZNAŃ
CWKS W-WA 4:2.

BUDOWLANI CHORZÓW—
GÓRNIK RADLIN 3:0.

II LIGA

WŁÓKNIARZ CHEŁMEK—

STAL NOWA HUTA 5:1.

Nowy Targ. W sobotę, 10
bm. rozegrano na Dunajcu, la
trasie z Nowego Targu do
Szczawnicy, pierwszy etap ka
jakowych górskich mistrzostw
Polski.

Zawody, rozgrywane pod
hasłem: „Naprzód na Zlot

Młodych Przodowników", —

wzbudziły olbrzymie zainte-e-

sowanie.
Wzdłuż ponad 40-kllomet-

rowej trasy wyścigów zgrom i-
dzily się tysiące okoliczny 11
mieszkańców.

Przed zawodami przemówił
do uczestników przewodniczą
cy PRN w Nowym Targu —

Krupa.
W pierwszym etapie zawo

dów, mimo dobrych warun
ków atmosferycznych, rwący
Dunajec był powodem wielu
awarii, które w dużej mierze
zdecydowały o klasyfikacji. M.
in. jeden z kandydatów na

zwycięzcę — Kapłanlak (Spój
nia Szczawnica) uszkodził ka
jak i mimo wspaniałej jazdy
uplasował się dopiero na trze
cim miejscu.
Wyniki techniczne:

Składaki — jedynki: 1) Fol
warczny (Górnik Czechowice)
— 3:33,44, 2) Waruś (Spójnia
Szczawnica) — 3:44,31, 3) Ka-
płaniak, 4) Wójcik (obaj Spój
nia Szczawnica). 5) Jeżewski
(Ogniwo Poznań).

Składaki — dwójki: 1) Pie
cyk—Niezgoda (Spójnia Szcza
wnica) — 3: 38,24, 2) Gabryś
—Piecyk II (OWKS Kraków).

W drugim dniu rozegrano
slalom seniorów, kobiet i ju
niorów.

Trasa slalomu była nie
zwykle trudna, gdyż na wzbu
rzonych wodach Dunajca
ustawiono 13 bramek, przez
które zawodnicy musieli prze
pływać.

Wyniki:
Seniorzy: 1. Kapłanlak

Szczepan (Spójnia Szczawnica)
— 4.55 min., bez punktów kar
nych —- zdobył tytuł mistrza
Polski na rok 1952; 2. Waruś
Józef (Sp. Szczaw.) — 5.45,8
min. — wicemistrzostwo Pol
ski; 3. Piecyk Wojciech JSp.
Sżcz.) — 6.10,8. Faworyt mi
strzostw Folwarczny Emil

(Górnik Czechowice) przybył
dopiero na 6-tym miejscu z

czasem 6.31,1.
Kobiety: 1. Pabiszczak Ha

lina (Ogn. Poznań) 6.46,3; 2.
Janasik Urszula (Ogn. Po
znań) 10.58,5; 3. Schmidt Li
dia (AZS Kraków) 13.48,5.
Tytułu mistrzowskiego w lej
konkurencji nie zdobyto, po
nieważ nie startowały co naj
mniej 3 zrzeszenia, jak to

przewiduje regulamin.
Mistrzostwo drużynowe

' Polski zdobyła Spójnia Szcza
wnica, mając 86 punktów
przed Ogniwem Kraków.

Największym wydarzeniem obecnego sezonu jest V Międzyna
rodowy Wyścig Pokoju, w którym biorą udział najlepsi kola
rze 16 państw. Zdjęcie przedstawia czołówkę kolarzy przejeż

dżającą na trasie piątego etapu. Foto CAF

warem. Lenin zdjął czarcząf z oblicza kobiety, u-

czynil ją wolną. Kobieta uzyskała twarz dzięki Le-
nlnowi; niech imię jego będzie pochwalone. Nie

znaliśmy nafty ani mydła; oświetlaliśmy izby łu
czywem. Nie używaliśmy cukru ze względów reli
gijnych; z zakazu mułłów, ponieważ do rafinowa
nia jego służy mąka z kości świńskich. A wyznaw
cy Proroka nie uznają wieprzowiny.
było
pak,

Jak gorzko
w państwie emira! — śmieje się Karaj Sza-

pijąc słodką herbatę.

4- óna^^o/^r-.

uczony kładzie rękę na ramieniu Ta

poznawać piękno

Moskiewski

dżyka.
— Dopiero

waszego kraju. I wasze Wspaniałe góry, ich .siłę,
ich wielkość., ich skarby dopiero teraz obrócimy
ku pożytkowi człowieka. Likwidujemy pustkowia

teraz zaczynamy

Rumwma —CSR 3:1
(1:0) w piłce nożnej

BUKARESZT
Międzypaństwowe spotkanie

piłkarskie rozegrane w nie
dzielę na stadionie bukaresz
teńskim pomiędzy Rumunią a

Czechosłowacją, zakończyło
się zasłużonym zwycięstwem
Rumunii w stosunku 3:1 (1:0).

po wsze czasy. Oby twój napój był zawsze słodki,
towarzyszu Karaj Szapak!

-- Niechaj ci zdrowie służy zawsze do późnej
starości, rafi.k Gorbunow!

Po co przychodzą tutaj ci ludzie?
Przychodzą w imię człowieka. Aby utwierdzić

jego prawa w tym groźnym krajobrazie i zaprząc
przyrodę w służbę ludzkości.

Do niedawna nie wiedziano jeszcze nic o istnie
niu Pik Stalina. Inną górę uważano z.a najwyższy
szczyt rozległej radzieckiej ojczyzny, mianowicie
Pik Lenina w paśmie Transałaju. Od pierwszej od
krywczej wyprawy z roku 1928 szły w te niedo
stępna rejony ekspedycje badawcze każdego roku,
jedna za drugą, a więc w 1929, w 1930, w 1931,
w 1932. Pięć corocznych kolejnych wypraw zbli
żało się do legendarnej góry, ścieśniając pierścień
oblężenia.

Aż obecna — szósta z rzędu — podejmuje atak
na jej szczyt. W roku zeszłym — przy pomocy po
miarów kątowych — ustalono jego wysokość na

7.495 metrów.
Górale śpiewają w Bazie. Bazą nazwano obóz

zasadniczy,- rozbity na lodowcu Mały Tanymas.
Jest dzień 28 czerwca 1933 reku.

Słowo* Tanymas oznacza w języku tubylców:
„Nie poznasz mnie". Nazwa ta wskazuje, że lodo
wiec broni się 1 będzie się bronił wszelkimi silami

przed człowiekiem.
A jednak go poznają.
Mały Tanymas — jak już wiecie — stanowi ga

łąź boczną głównego kolosalnego lodowca FedCzen-
ki. Czeka ich parę dni w górę tym lodowcem.

Lodowiec Fedczenkl — to najdłuższy lodowiec
świata (nie biorąc naturalnie pod uwagę lodowców

polarnych). Liczy on około 80 kilometrów długości.
MiędZy jego rozgałęzieniami nad lewym rękawem
lodowca Biwacz-nego wynosi swój za.wsze ośnieżo
ny szczyt — Pik Stalina.

Zadanie, które przed 29 jednostką ekspedycyjną
postawił Wszeehzwiązkowy Komitet dla Spraw Kul
tury Fizycznej .1 Sportu przy Radzie Ministrów w

Moskwie — jest następujące: zdobyć Pik Stalina
: osadzić na nim aparat radiowy o działaniu auto

natycznym dla sygnalizacji meteorologiczne] do
obserwatorium na” lodowcu Fedczenki. Aparat ten,

który transportuje wyprawa, daje obraz jej świet
nego ekwipunku technicznego zarówno naukowego
jak i sportowego.

Z najbliższej osady ludzkiej. Altyn Mazar —

przychodzi poczta. Najżarłoczniej rzuca się na nią
Getje.

C.d.n.

Przedstawiamy sportowców
ziemi miechowskiej

STANISŁAW GORCZYCA

lat 22, syn
chłopa. Dzięki opiece pań
stwa ludowego otrzymał
wykształcenie. Pracuje w or
ganizacji Służba Polsce w

gminie Koniusza, powiat Mie
chów. We Wrzeszczu obok
Gdańska ukończył dwumiesię
czny kurs instruktorów Wy
chowania fizycznego. Po po
wrocie z Gdańska stworzył
przy spółdzielni produkcyjnej
Ludowy Zespół Sportowy.

Pamiętam te chwile, — mó
wi nam młody sportowiec
Gorczyca — gdy przyjecha
łem do Gdańska na

szcze nigdy w życiu nie od
byłem tak dalekiej podróży.
Z początku zdawało ml się, że

wnet odeślą mnie z powrotem
na wieś, bo nie dam .sobie ra
dy. Na kursie bowiem mogą
być przecież tylko tacy spor
towcy, którzy robią postępy i

później w swoich rodzinnych
wioskach zorganizują życie
sportowe. Było nas wielu w

Gdańsku na kursie instruktor
skim. Z początku nauka szła
mi trudno, ale postanowiłem
wydać z siebie maksimum wy
siłku, by kurs ukończyć i wró
cić z dobrym świadectwem do

mojej wsi. Tak teżrani się u-

dało. .5 listopada 1951 roku

otrzymałem świadectwo ukoń
czenia kursu instruktorów wf
z postępem dobrym. Dziś pra
cuję w gminie Koniusza i chło
pcy.nasi chętnie garną się do

■sportu.

małorolnego

kurs. Je-

22-LETNI ZMP-OWIEC
ZDZISŁAW KASPRZYK

pochodzi z rodziny biedne
go chłopa spod Miechowa.
Dostał się na kurs organizato-

Odpoczynek kolarzy
w Bad Schandau

BAD SCHANDAU. W so
botę, w dzień przerwy w „Wy
ścigu Pokoju" kolarze zwie
dzili tę piękną miejscowość
kuracyjną, położoną nad Labą.
Wzięli oni również udział w

wielkiej manifestacji pokojo
wej, na którą przybył premier
rządu NRD Otto Grotewohl.
Wieczorem premter Grotewohl

podejmował drużynę polską
na specjalnie zorganizowanym
przyjęciu.

rów SPO, zorganizowany
przez Związek Samopomocy
Chłopskiej. Po dwumiesięcz
nym kursie otrzymał dyplom
z wynikiem dobrym 1 uzyskał
tytuł organizatora SPO. Pra
cuje w gminie Łętkowice po
wiat Miechów. Jego Ludowy
Zespół Sportowy zdobywa co
raz lepsze wyniki tak w pracy

sportowej jak 1 społecznej.

PIOTR DORMAN

młody sportowiec, Jest po kra
sie instruktorskim wychowa
nia fizycznego w Poznaniu.

Dwumiesięczny kurs ukończył
z dobrą lokatą. Po powrocie

z Poznania zorganizował LZS

Czaple Wielkie powiat Mie
chów. LZS, który znajduje s'ę
pod jego opieką, zobowiązał
się w bieżącym roku zdobyć
100 proc, odznak SPO i upo
rządkować swoje boisko do

piłki nożnej 1 siatkówki.

7-ć1 ofa rządzące Szwecjipro-
wadzą politykę military

zacji kraju. Sprzcdajne ga
zety reakcyjne umyślnie roz
dmuchują-w kraju histerię
wojenną. Militaryzacja
Szwecji pociąga za sobą ol
brzymie wydatki na cele

wojenne. I tak. w roku bu
dżetowym 1950/51 sumy
wyasygnowane na zbrojenia
wzrosły w porównaniu z ro
kiem 1938 8,5 razy. Wiel
kie wydatki na zbrojenia si
łą rzeczy powodują zmniej
szenie asygnacji pienięż
nych na akcje socjalne, pod
noszenie poziomu kultural
nego ludności, podnoszenie
zdrowotności, na naukę,
icychowanic. fizyczne i sport.

Niezwykle przekonywują
ce fakty, świadczące o tym
jak wzrost wydatków na. ce
le zbrojeniowe uniemożliwia
rozwój sportu w Szwecji
przytoczył niedawno poseł
do parlamentu szwedzkiego
Gunnar Dalgrem, który w

jednym ze swych wystąpień
oświadczył: „Jak można roz
wijać kulturę fizyczną i

sport, jeśli asygnacje bu
dżetowe zmniejszyły się z

123 milionów koron w 1939
r. do 25,5 milionów koron
w 1951/52 roku budżeto
wym?'1. I dalej: „Bezpośred
nim następstwem zmniejsze
nia wydatkowania pieniędzy
na sport i kulturę fizyczną
jest prawie zupełne zaprze
stanie rozbudowywania no
wych boisk, sal sportowych
itd. w Szwecji"..

Poseł. Gunnar Dalgrem
przytacza następujące cy
fry: w ciągu 5 lat przed
wojną (1936—191,0) uru
chomiono w Szwecji 13 sal
sportowych, 19 basenów pły
wackich, w następnych 5 la
tach (w 191,1—-1,5) urucho
miono 7 sal i 7 basenów, a

w okresie ostatnich 5 lat w

całej Szwecji uruchomiona
została tylko 1 sala sporto
wa (w miejscowości Ere-
bro) i ani jedna pływa,Inia.

Jednocześnie w Szwecji,
podobnie jak i w innych kra
jach kapitalistycznych czy
nione są wysiłki mające na

celu militaryzację sportu.
Komentator sportowy pro-
amerykańskiej gazety „Da-
gens Newcheter" domaga
się, ażeby szwedzkie organi
zacje sportowe „przejawiały
więcej inicjatywy w organi
zowaniu masowych zajęć o

charakterze samoobronnym
z ludnością cywilną, mając
przy tym na uwadze prze-
proteadzoną latem ub. roku
ćwiczebną ewakuację ludno
ści Sztokholmu. Burżuazyj-
na gazeta, sportowa „Idrots-
bladet" podkreśla koniecz
ność uczenia młodzieży
szwedzkiej „umiejętnego ob
chodzenia się z bronią" i

przyzwyczajanie jej do
„trudnych warunków życia
wojennego".

Sportoiocy szwedzcy jed
nak doskonale zdają, sobie

spraioę ze zgubnej polityki
militaryzacji. Najlepiej
świadczą o tym tysiące pod
pisów szwedzkich sportow-
ców pod apelem sportowców
Finlandii i Szwecji wzywa
jącym sportowców całego
świata do walki o pokój.

„Robotnicy sportowcy Szuje
cji — oświadczył znany
sportowiec szwedzki Hils
Malmberg — z radością
przyłączają swoje głosy do
głosów milionów ludzi wal
czących o pokój i w pełni
świadomi są tego, że prowa
dzony przez Szwecję, wyścig
zbrojeń przeszkadza i ha
muje rozwój sportu".

*

ff~) ngielski Klub. Piłki Noż-
‘•‘■nej „Bredford-City" pod

pisał umowę z ponaa 30-ma
piłkarzami. Przeliczono się
jednak ze swoimi możliwo
ściami finansowymi. Nie by
ło z czego wypłacać zawod
nikom zaległych, honorariów.
Trzeba było w jakiś sposób
wzmocnić się finansowo.
Sposób się znalazł. Klub
„Bredford-City" ogłosił
sprzedaż 11-tu graczy, to

znaczy pełnego składu dru
żyny.

Sprzedaż hurtem to rzad
ki dotychczas wypadek na
wet w Anglii, u siłowania
amerykanizacji wszystkich
dziedzin życia angielskiego,
jak widać przejawiają się
również w sporcie. Od han
dlu piłkarzami detalicznie
zrobiono olbrzymi krok w

sprzedawaniu ich... hurtem.

Strzelcy „Włókniarza11
zrealizowali zobowiązania

Sekcja Strzelecka Kola
Sportowego ZS „Włókniarz"
przy KZPO na wezwanie Sek
cji Strzeleckiej GKKF dla u-

czczenia 60-lecia urodzin Pre
zydenta Bolesława Bieruta o-

raz ku czci Święta Pracy 1-go
Maja podjęła zobowiązanie, że
trzech członków Sekcji uzyska
normy klasyfikacyjne I klasy
państwowej.

Ostatnio odbyły się zawody
strzeleckie ZS ...................

pod obecność pełnomocni!
GKKF ob. clr ' " ’’

na których
„Włókniarz" uzyskali
pujące wyniki:

Karabinek sportowy, leżąc
50 metr. pkt. 200 możliwych

„Włókniarz.;'
ka

Jana Dadaka,
zawodnicy ŻS

nasię

Kolessa Zbigniew 183 pkt
Jurkowa Stanisława 132
Szczerbowski Kaz. 180 ”

Karabinek sportowv - stojąc
50 metr. pkt. 200 możliwych
Dotor Stanisław 168 pki
Jasiecki Henryk 157
spełniając, tym samym wvmot i
norm klasyfikacyjnych ha kla
sę I państwową i przekracza
jąc podjęte zobowiązani.-i.
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